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OBCHODY ŚWIĘTA ODRODZENIA

sport

V Spartakiada Młodzieży

Pięć złotych medali
pływaków Poznania

2'2 lipca na stadionie Łódz­
kiego Klubu Sportowego od­
była się uroczystość otwarcia 
V Ogólnopolskiej Spartakiady 
Młodzieży. W rozgrywanych 
w Łodzi, Piotrkowie Tryb., 
Giżycku i kilku innych miej­
scowościach zawodach finało­
wych weźmie udział około 8 
tys. młodych sportowców.

Ceremonię otwarcia przeprc 
wadzono zgodnie z rytuałem 
olimpijskim — znicz zapalo­
ny pod Pomnikiem Marty ro- 

Dokończenie na str. 8

Bez bramek na Dębcu

Podział punktów
w meczu

Lech Górnik
Inauguracja rozgrywek o

mistrzostwo I ligi w sezonie 
1977/78 nie wypadła w Po­
znaniu okazale. Po grze sto­
jącej na przeciętnym poziomie 
Lech zremisował z trzecim ze 
społem ubiegłorocznych roz-

,Dokończenie na str. 8

Manifestacja patriotyzmu i jedności:
Dzień 22 lipca zawsze Odświętną szatę przybrał

jest okazją do refleksji nad Chełm, który przed 33 laty był 
- - pierwszym na ziemiach poł-trudną i budzącą podziw 

drogą, jaką przebyliśmy 
wspólnie od historycznej 
chwili, gdy władzę w Pols­
ce wziął w swe ręce lud 
pracujący. Tak było i tym 
razem. We wszystkich re­
gionach kraju, w miastach, 
wsiach i osiedlach społe­
czeństwo oddało hołd pa­
mięci tych, którzy kładli 
podwaliny ludowego pań­
stwa, którzy przed 33 laty 
dokonali wyboru najbar­
dziej, jak uczy historia i 
dzień dzisiejszy, słusznego.

Refleksji o przeszłości towa­
rzyszyła myśl o teraźniejszości 
i przyszłości kraju, przeświad 
czenie, że nasz naród stać na 
podjęcie nowych, jeszcze am­
bitniejszych zadań, na dalsze 
przyspieszenie zapoczątkowa­
nych przed trzema dekadami 
przeobrażeń. Ten cel, wytyczo­
ny przez partię — budowa roz 
winiętego społeczeństwa socja 
listycznego, kraju nowoczesne 
go, zasobnego i demokratycz­
nego, coraz bardziej liczącego 
się w świecie — łączy cały, na­
ród, wszystkie jego środowiska 
i generacje.

Było to równocześnie świę­
to pogodne, tradycyjny dzień 
festynów ludowych i zabaw. 
Trzy wolne dni, jakie tym ra­
zem przypadły nam w pełni 
lata, dobrze wykorzystaliśmy 
na wypoczynek i kulturalną 
rozrywkę.

skich miastem wyzwolonym w 
toku lipcowej ofensywy w 

j 1944 r. Tradycyjnie już jego 
, mieszkańcy oraz Krasnegosta- 

wu i Włodawy wspólnie ob­
chodzili święto z przedstawi­
cielami zaprzyjaźnionych miast 

■ Ukraińskiej SSR: Kowla, Lu- 
, bomla i Turyńska Wołyńskie­

go. Na manifestacjach podkre­
ślano ścisłe więzi przyjaźni i 
współprac^ bratnich narodów 
PRL i ZSRR; delegacje radzie 

■ ckie snotkaly się z załogami 
. największych zakładów prze­

mysłowych.
Uroczyście obchodziła kolei­

ną rocznicę Manifestu PKWN 
■ ludność Lubelszczyzny, odzna­

czonej Orderem Budowniczych 
■ Polski Ludowej. Tu wvdano 
. pierwsze dekrety zmieniające 

oblicze snołeczno-oolityczne 
kraju, a wśród nich historycz- 

• ny dekret o reformie rolnei. O 
: tych dziejowych wydarzeniach 
■ mówiono nodczas licznych spo 
. tkań z weteranami walki i pra 
■ cy.

W woj. tarnobrzeskim ude­
korowano wieś Wiktoryn 'Ordę 
rem Krzyża Grunwaldu II kia 
sy, a miasto i gminę Ćmielów 
— Orderem Krzyża Grunwaldu 
III klasy, za zasługi dla ruchu 
rewolucyjnego. aktywna walkę 
z najeźdźca hitlerowskim oraz 
wvdatnv udział w pomnaża-: 
riu osiągnięć Społecmp-gospo- 
darczvch Polski Ludowej.

Żołnierze, kombatanci i mło­
dzież zaciągnęli whrty honoro­
we na V7esterplatte, na Cmen- 
tarzu-Mauzoleum Bohaterów 
Armii Radzieckiej w Gdańsku

i pod pomnikiem Wdzięczności | 
w Gdyni. - .

W dniu Lipcowego Święta ’ 
młodzież przebywająca na wa- | 
kacjach odwiedzała miejsca, 
upamiętnione w historii, spo- I 
tykała się z weteranami walk | 
o wolność ojczyzny.

Uroczyście uczciła Święto I 
Odrodzenia młodzież z blisko J 
30 pionierskich i postępowych , 
organizacji świata, uczestniczy ' 
ła w 26 centralnym międzyna- | 
rodowym obozie pokoju i przy । 
jaźni ZHP w Chorzowie. Dzień' 
22 lipca obchodzono tu pod ha- |
słem ,.O orzyszłość świata 
wojen”. Młodzież polska i 
graniczna wzięła udział w

bez 
za- 
an-

tywejennej manifestacji na te > 
renie b. hitlerowskiego cbczu * 
koncentracyjnego w Oświęci- | 
miu-Brzezince. ।

Podniosły charakter miała ' 
odprawa wart na Starym Rvn | 
ku w Bydgoszczy, u cokołu po- ।
mnika, symbolizującego mę­
czeńską śmierć przeszło 36 000 | 
mieszkańców tego miasta w i 
miejscu, gdzie hitlerowscy oku 
pańci przeprowadzali masowe 1 
egzekucje publiczne. i

W uroczystościach w Krako­
wie uczestniczyli goście z Ki-I 
jowa, którzv przybyli „Pocią- i
giem przyjaźni”. Podczas spot 
kań mówiono o współdziałaniu | 
bratnich narodów, którego ęfek i 
tern jest m. in. kombinat im. 
Lenina, dostarczający rocznie 
ponad 6 min ton stali.

Większość tradycyjnych po- 
darunków lipcowych — no­
wych, zbudowanych z dużym

Dokończenie na str. 2

Vvarszawa — plac Zwycię­
stwa: na tle zieleni i kwia­
tów Ogrodu Saskiego — ko­
lumnady Grobu Nieznanego 
Żołnierza. Miejsce symbolizu­
jące wieczną pamięć dla wszy 
stkich bezimiennych bohater­
skich bojowników „Za wolność ■ 
waszą i naszą”, których ofiara 
krwi złotymi zgłoskami zapi­
sana zestala.na kartach naszej 
historii narodowej. Tu, przed 
Grobem Nieznanego Żołnierza, 
22 lipca, w 33 rocznicę powsta 
nia Polski Ludowej, odbyła się 
—jak co reku — uroczysta od- ■ 
prawa wart.

Wokół grobu — niezliczone 
tłumy mieszkańców stolicy: 
weterani walk rewolucyjnych 
i kombatanci II wojny świato 
wej, reprezentanci warszaw­
skich fabryk, młodzież, obywa 
tele miasta, któfe najboleśniej 
ze wszystkich miast polskich 
odczuwało wojenne ranv. Są 
liczne rzesze turystów z kraju 
i zagranicy.

' Frontem do Grobu Niezna- 
| nego Żołnierza w zwartych szy 
। kach stoją pododdziały Wojska 
1 Polskiego. Na czele kompania 
| honorowa ze sztandarem. Da- 
। lej'* pododdziały wartownicze.

Zbliża się godz. 12, orkiestra 
I gra hymn narodowy. Z dźwię-
i karni Mazurka Dąbrowskiego 
nad stolicą przetacza się łos-

I kot 24 honorowych salw armat

_______ Lipcowego Święta, 
delegacje społeczeństwa stolicy, 
przedstawiciele organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych, woj­
ska i zakładów pracy — złożyli
wieńce na Grobie Nieznanego 

Żołnierza.
CAF — fot. Rosiak

nich oddanych dla uczczenia 
Święta Odrodzenia. Salut od­
dają żołnierze przodującej jed 
nostki Warszawskiego Okręgu 
Wojskowego.

Na plac Zwycięstwa przyby 
wa oficer inspekcyjny garnizo 
nu, który dokonuje przeglądu 
pododdziałów wartowniczych.

Po zaprzysiężeniu wart na­
stępuje kulminacyjny moment 
uroczystości — zmiana poste­
runku honorowego przy Gro­
bie Nieznanego Żołnierza. Za­
szczytną wartę obejmują żoł­
nierze pododdziałów złożonych 
z różnych rodzajów sił zbroj­
nych — przodownicy wyszko­
lenia bojowego i politycznego 
najlepsi z najlepszych.

Uroczystość kończy tradycyj 
na defilada; przy dźwiękach 
„Warszawianki” zebrani serde 
cznymi oklaskami dziękują żoł 
nierzom za niezapomniane wi 
dowisko. Warszawa żywi go­
rące uczucia dla tych, którzy 
dla jej pomyślności, dla dobra 
i spokoju ojczyzny oddają 
swoje żołnierskie serce i żoł­
nierski trud. (PAP)

t Bierek przybył do ZSRR
Na zaproszenie Komitetu 

Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
24 lipca przybił na wypoczy­
nek do Związku Radzieckiego

I sekretarz Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Edward 
Gierek. (PAP)

W. Fibak triumfuje 

w Hittfeld
W niedzielę w Hittfeld pod 

Hamburgiem zakończy! się mię­
dzynarodowy turniej tenisowy, w 
którego finale przeciwnikiem 25- 
letniego Wojciecha Fibaka nie­
spodziewanie by! 36-letni Harald 
Elschenbroich, niegdyś daviscupo- 
wy gracz RFN. Rywal Polaka, 
dość szczęśliwie przeszedł do de­
cydującej rozgrywki wskutek kon 
tuzji byłego mistrza Wimbledonu 
Jana Kodesa (CSRS).

W finale W. Fibak pokonał H. 
Elschenbroicha 6:7, 7:6, 6:4. Za­
wodnik gospodarzy miał znowu 
szczęście: finał rozpoczął się na 
kortach ziemnych, na których 
szanse Elschenbroicha były mini­
malne. Zaczął jednak padać 
deszcz i po 2,5- godzinnym ocze­
kiwaniu liczna publiczność oraz 
onaj zawodnicy przenieśli się do 
hali. Tu szanse wyrównały się, 
ponieważ Elschenbroich bardzo 
“Obrze serwuje. Po nrzeszło ?-go- 
dńnnej porywającej grze Fibak 

rVwala i zdobył główną 

z Hamburga Fibak uda je się 
na serię turniejów w USA.

Sejmik działaczy 

polonijnych
w Kaliszu

sal* recepcyjnej kaliskiego 
°<-warto w niedzielę obra- 

p Światowego Sejmiku Działaczy 
z 16 J3nyCh- BI sIto 200 delegatów 

.\ralów oraz obecnych przed- 
nSCle" wladz województwa i 
KW ® Kallsza z I sekretarzem 
woiex Kusiakiem i
fhodviC ą kaliskim Zbigniewem 
>^law V°-Witał prezes PKO1 Bo- 
niej wiepTlan‘ Obecny by! r6w- 
cznych “łln!ster spraw zagrani- 
r*ystwa „etarz generalny Towa 
ski. »polonia” Wiesław Adam-

^hniku, przedsta- 
tlubów i , C;,r°dków polonijnych, 
Pijskie- oni*ietów funduszu olim 
n’htkowo ^anką wręczono pa- 
dlli oiim»?dyPlomy * Wzory me- 
? z które sportow-

Pcdczas u?*’* otrzymywać 
letniej olimpiady w

°~°^zenie na str. 8.
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w ambasadach polskichSpotkania
Z okazji 33 rocznicy Odro­

dzenia Polski w wielu krajach 
odbyły się spotkania, akade­
mie, występy artystyczne, po­
kazy filmowe i okolicznościo­
we wystawy.

Na uroczyste spotkanie w 
Ambasadzie PRL w Moskwie 
przybyli: członek Biura Poli­
tycznego KC KPZR , sekretarz 
KC Andriej Kirilenko, sekre­
tarz KC KPZR, Konstantin 
Rusaków, zastępca przewodni 
cząćego Prezydium Rady Naj-

„Belgrad -77“

Kolejne posiedzenia 
plenarne

W piątek w Belgradzie kon­
tynuowane były rozmowy u- 
czestników spotkania przygo­
towawczego Belgrad-77.

Odbyły się dwa kolejne pa- 
siedzenia plenarne, poświęco­
ne głównie dyskusji nad pro­
jektem państw neutralnych i 
niezaangażowanych Europy w 
sprawie porządku dziennego 
i spraw organizacyjnych zasad­
niczego spotkania, które ma się 
odbyć w Belgradzie.

Jak można się było dowie­
dzieć w piątek po południu w 
kuluarach Centrum Kongre­
sowego „SAVA”, osiągnięto da! 
szy postęp w rozmowach.

M. in. ustalono oficjalną na­
zwę spotkania zasadniczego, a 
także mówiono już o czasie, 
miejscu i szczeblu następnego 
spotkania, typu spotkania bel 
gradzkiego. (PAP) 

wyższej ZSRR, Iwan Polakow, 
zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR, prze­
wodniczący Państwowego Ko­
mitetu d.s. Planowania Niko­
łaj Bajbakow, przewodniczący 
Rady Związków Rady Najwyż 
sizej ZSRR, przewodniczący 
Centralnego Zarządu Towarzy 
stwa Przyjaźni Radziecko-Pol 
sikiej, Aleksiej Szybików, kie­
rownicy wydziałów KC KPZR, 
ministrowie, dowódcy wojsko­
wi..

| krotko + krótko + krótko 4- krótko < krótko 4- krótko

Finał festiwalu w Rzeszowie
24 bm. wielkim galowym kon­

certem w sali Filharmonii Pań­
stwowej w Rzeszowie zakończył 
się IV Światowy Festiwal Polo­
nijnych Zespołów Folklorystycz­
nych. Nagrodę Przewodniczącego 
Rady Państwa PRL. otrzymał ze­
spół „Warszawa” z Francji, a 
Marszałka Sejmu PRL zespół 
„Biedronki” z Kanady.

D. Owen w Waszyngtonie
W sobotę i w niedzielę przeby 

wał w Waszyngtonie brytyjski 
minister śnraw zagranicznych D. 
Owen, który został przyjęty przez 
prezydenta Cartera orez odbył 
serię rozmów z sekretarzem sta­
nu, C. Vancem i z jego doradca­
mi. Tematem rozmów była spra 
wa Rodezji.

Podróż H. Browna
W Korei Południowej bawi 

obecnie z kilkudniową wizytą 
amerykański minister obrony i 
jeden z najbliższych doradców 
prezydenta Cartera, H. Brown. 
Celem wizyty jest _ omówienie z 
przedstawicielami skulskiego reżi-

Na spotkanie w Ambasadzie 
PRL w Berlinie przybyli m. in. 
członkowie Biura Politycznego 
KC SED Paul Vern.er i Alfred 
Neumann, zastępca członka 
Biura Politycznego KC SED, 
Gerhard Schuerer, z-ca prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
NRD, minister poczty i łączno 
ści Rudolph Schulze, minister 
spraw zagranicznych Oskar 
Fischer.

•^Dokończenie na str. 2'

mu programu częściowego wycofa 
nia amerykańskich sił zbrojnych 
z Korei Południowej oraz progra 
mu uzbrojenia armii południowo- 
koreańskiej.

Zwolnienie działaczy PSN
Nowe pakistańskie władze woj­

skowe zwolniły w sobotę czterech 
znanych działaczy Pakistańskiego 
Sojuszu Narodowego (PSN). Poin­
formowano, iż odrzucono wszelkie 
zarzuty wysuwane przeciwko dzia 
łączom PSN przez były rząd pre­
miera Z. A. Bhutto.

Sesja Kcrtezów
22 bm. w Madrycie odbyła się 

inauguracyjna sesja Kortezów — 
pierwszego od 41 lat demokratycz 
nie wybranego parlamentu hisz­
pańskiego. Na sesji mowę trono 
wą wygłosił król J. Carlos.

Projekt Barreto
Po długich, burzliwych a ostat 

nio nawet na 4 dni przerwanych 
obradach parlament portugalski 
zatwierdził w piątek rano tzw. 
projekt Barreto ,to znaczy pro­
jekt ustawy wniesionej przez mi

G. Husak 
u L. Breżniewa 
W p:ątek odbyło się spotka­

nie sekretarza generalnego KC 
KPZR, przewodniczącego Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR, Leonida Breżniewa z 
sekretarzem generalnym KC 
KPCz, prezydentem CSRS, Gu- 
stavem Rusakiem, który prze­
bywa na wypoczynku na Kry­
mie.

Podczas rozmów wiele uwa­
gi poświęcono dalszemu umoc­
nieniu współpracy politycznej 
i ideologicznej między KPZR 
i KPCz oraz pogłębieniu przy­
jaźni między narodami obu kra 
jów. Wymieniono również poglą 
dy na temat aktualnych próbie 
mów międzynarodowych.

nistra rolnictwa A. Barreto. Prze 
widuje on znaczne zwiększenie 
limitu „rezerw rolnych” czyli 
ziem uprawnych, które zostały 
wywłaszczone na podstawie obo- 
wiązującej dotąd ustawy o re­
formie rolnej, a obecnie będą w 
znacznej części zwracane byłym 
obszarnikom.

Nowa breń RFN
Koła rządowe w Bonn potwier­

dziły oficjalnie 22 bm., że w RFN 
skonstruowano nową broń kon- 
wencjoifalną, przeznaczoną do 
„bombardowań dywanowych”. 
Bombardowanie polega na zrzuca 
niu wielkiej ilości małych bomb 
konwencjon?1nveh z samolotów 
typu Tornado”.

Pomoc USA dla Izraela
Oficjalnie ogłoszono w Waszyng 

tonie pierwsze konkretne decyzje 
administracji będące rezultatem 
rozmów prezydenta Cartera z 
izraelskim premierem Beginem. 
Otóż administracja zatwierdziła 
i przesłała natychmiast do akcep 
tacji Kongresu program pomocy 
militarnej dla Izraela w wysokoś 
ci 230 min dolarów.

Po śmierci D. Petrovlcia Szans

Żałoba narodowa
w Jugosławii

W Jugosławii odbywają się 
uroczystości żałobne w związ­
ku ze zgonem przewodniczące­
go Konferencji Związkowej So­
cjalistycznego Związku Ludu 
-Pracującego Jugosławii, Dusza- 
na Petrovicia-Szane.

W piątek, w sali głównej par­
lamentu SFRJ odbyło się po­
siedzenie żałobne, z udziałem 
wybitnych działaczy partyj­
nych, państwowych i społecz­
nych Jugosławii.

O życiu i działalności zmar­
łego D. Petrovicia-Szane mó­
wili wiceprzewodniczący Kon­
ferencji Związkowej SZLPJ 
Marin Cetenic oraz przewod­
niczący KC Związku Komuni­
stów, Tihomir VIaskalic.

W związku ze śmiercią Du- 
szana Petrovicia-Szane — prze- 
wodniczące^o Konferencji Zw ą 
zkowej SZLPJ oraz członka 
Prezydium Komitetu Central­
nego Związku Komunistów Ju­
gosławii, dzień 23 był w Ju- 
gosław;i dniem żałoby narodo­
wej. (PAP)

Junias H. Jayswardene 
nowym premierem Lanki

Opozycyjna Zjednoczona Pa?44* 
Narodowa (ZPN) wygrała zdecy-' 
dowanie czwartkowe wybory po­
wszechne w Lance. Przywódca 
ZPN 71-letni Junius R. Jayewar- 
dene został zaprzysiężony 23 om. 
iako nowy premier.

Nowy rząd poinformował w nie 
dzielę o wprowadzeniu stanu wy­
jątkowego w sześciu okręgach. W 
oświadczeniu, opublikowanym 
przez władze policyjne sprecyzo­
wano, iż po podaniu do informa­
cji publicznej wyników wyborów 
do parlamentu doszło do krwa­
wych rozpraw między zwolenni­
kami poszczególnych partii polir 
tycznych. (PAP)
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rp ermin premiery jest 

zawsze ten sam, zmie­
niają się tylko lata. 22 lip­
ca. Kilka dni przed tą da­
tą odbywa się w całej Pol­
sce — niezwykły teatr lip­
cowy. W setkach miast i 
gmin „kurtyna idzie w gó­
rę”, odsłaniając dekoracje 
przygotowane na dzień wiel 
kiego święta: placówki han­
dlowe i usługowe, ośrodki 
socjalno-kulturalne z zaple­
czem służby zdrowia, domy 
mieszkalne, zmodernizowa­
ne ulice i fragmenty miast, 
upiększone osiedla i wsie. 
Cechą tej niepowtarzalnej 
premiery jest to, że widzo­
wie oklaskujący pojawienie 
się nowych obiektów socjal­
nych i kulturalnych, urzą­
dzeń komunalnych i rozwią­
zań komunikacyjnych — są 
jednocześnie ich współtwór­
cami, którzy we wzmożo­
nym rytmie lipcowych dni 
skracali harmonogramy, 
włączali się ze społecznym 
czynem, ponieważ tego 
terminu przesunąć nie moż­
na. Poza tym — to wszystko, 
co w „premierowych" dniach 
wzbogaca pejzaż wokół nas 
— jednocześnie ułatwi na­
sze życie, usprawni funkcjo 
nowanie wielu jego dzie­
dzin.

Dlatego minione trzy dni 
tegorocznego lipcowego kar­
nawału kraszonego skąpym 
słońcem i przelotnym desz­
czem, wypełnionego ro­
dzinnymi spotkaniami i 
pospólnymi festynami — u
płynęły także w 
jerze satysfakcji, 
dziestą trzecią 
narodzin Ojczyzny
powitaliśmy

atmos- 
że trzy- 
rocznicę 
Ludowe i

tak jak i
poprzednie rocznice — wy­
datnym pomnożeniem Jej 
i naszego dorobku.

KM

Regulacja cen
detalicznych w CSRS
Rząd CSRS podjął decyzję o 

regulacji cen detalicznych nie­
których grup towarów po­
wszechnego użytku. Nowe ce­
ny obowiązywać będą od 23 
lipca.

Obniżono ceny detaliczne 
wielu wyrobów tekstylnych z 
poliestyrenu i innych włókien 
syntetycznych, obuwia z barek - 
su, niektórych artykułów trwa 
jego użytku, jak lodówki, tele­
wizory, piecyki elektryczne i 
kalkulatory kieszonkowe.

Podwyższono ceny niektó­
rych wyrobów z wełny i baweł­
ny, niektórych wyborów prze­
mysłu hutniczego, instrumen­
tów muzycznych, niektórych 
wyrobów z kryształu, porcela­
ny i ceramiki, a także kawy, 
czekolady i czekoladowych wy­
robów cukierniczych.

Podwyżka związana jest z du 
rym wzrostem cen wielu su­
rowców na rynkach kapitali­
stycznych. Regulacja ma też na 
celu zapewnienie, by ceny do­
stosowane były do jakościo­
wych zmian w sferze produk­
cji i konsumpcji oraz wypeł­
niały w szerszej mierze sw^ 
ekonomiczną funkcję. (PAf5)

Jutro pogrzeb
W. Małcużyńskiego
Na pokładzie samolotu hisz­

pańskich linii lotniczych przy­
wieziona została 23 bm. do 
Warszawy trumna z ciałem 
zmarłego na Majorce Witolda 
Małcużyńskiego. Wśród ocze­
kujących na lotnisku Okęcie 
znajdowali się członkowie 
bliższej rodziny W. Małcużyń­
skiego oraz grono przyjaciół. 
Jak informowaliśmy, świato­
wej sławy polski artysta zo­
stanie pochowany — zgodnie ze 
swą wolą — w Warszaw:e 
gdzie jego prochy spoemą 26 
bm. w Alei Zasłużonych na 
Powązkach. (PAP)

OBCHODY ŚWIĘTA ODRODZENIA Przemówienie J. Cartera

Manifestacja patriotyzmu i jedności
Dokończenie ze str. 1 

nakładem wysiłku społeczne­
go, obiektów komunalnych, kul 
turalno-oświatowych i wypo­
czynkowych zostało przekaza­
nych w dniach poprzedzają­
cych święto. Sporo otwarto też 
w piątek podczas obchodów 
Święta Odrodzenia, w których 
licznie uczestniczyła miejsco­
wa ludność.

☆
Mimo zmiennej pogody wiel 

kim powodzeniem cieszyły się 
tysiące festynów i imprez roz­
rywkowych organizowanych 
tradycyjnie w dniu Lipcowego 
Święta.

W stolicy rozpoczął się ludo 
wy karnawał lipcowy. Dla mie 
szkańców Warszawy i licznie 
przybyłych turystów przygoto­
wano na świąteczne dni 333 
imprezy, 8 estrad, ponad 180 
godzin programu rozrywkowe-

W piątek rozpoczął się też 
3-dniowy festyn Huty „Kato­
wice”. Wielkim powodzeniem 
cieszyły się imprezy turystycz­
ne i rozrywkowe.

☆
Nie wszyscy wypoczywali 

podczas tych świątecznych dni. 
Na posterunkach pracy stanę­
ły załogi zatrudnione w ruchu 
ciągłym, transportowcy i por­
towcy, kolejarze i pracownicy 
łączności. Wszyscy ci. od któ­
rych zależy normalny rytm ży 
cia kraju i funkcjonowanie-go­
spodarki.

W hucie „Stalowa Wola” już 
na pierwszej zmianie w dniu 
22 bm. 700-osobowa załoga sta­
lowni, walcowni i wydziałów 
transoortowych przekroczyła 
zadania planu: hutnicy wypro­
dukowali 1300 ton stali oraz 
700 ton wyrobów walcowa-

Spotkania
Dokończenie ze str. 1

W spotkaniu w Ambasadzie 
PRL w Pradze udział wzięli 
członkowie Prezydium KC 
KPCz, Vas.il Bilak i Antonin 
Kapek, członkowie rządu 
CSRS i Zgromadzenia Federal 
nego CSRS.

Wśród gości spotkania zor­
ganizowanego w Ambasadzie 
PRL w Budapeszcie znajdo­
wali się: człcnek Biura Poli­
tycznego KC WSPR Jenoe 
Fcck, sekretarz KC WSPR 
Sandor Bo.rbelv, zastępca prze 
wodniczącego Rady Prezydial­
nej WRL, Rezsoe Trautmann, 
wicepremier WRL Gyula Sze- 
ker, ministrowie i generalicja.

Na zorganizowane w ogro­
dach Ambasady PRL w Hawa 
nie spotkanie przybyli czło­
nek Biura Politycznego KC 
KP Kuby, Jose Ramon Macha 
do Ventura, oraz wielu innych 
wysokich funkcjonariuszy par 
tyjmych i rządowych republi­
ka.

Na spotkanie w Ambasadzie 
PRL w Sofii przybyli: członek 
Biura Politycznego, KC BPK, 
wicepremier Tano Cołow, za­
stępca członka Biuira Politycz 
nego KC BPK, minister soraw 
zagranicznych Petyr Młade- 
now. członek Sekretariatu KC 
BPK Dymitr Staniszew. za­
stępca przewrdmczaeego Rady 
Państwa LRB, Mitiko Grigo- 
row.

Koziołki "
I.OSO WANIĘ I

5, 14, 19, 26, 47 (12)
LOSOWANIE II

33, 35, 3G, 37, 48 (43) 
Końcówka banderoli 89589

Toto-lotek"
LOSOWANIE I 

19, 27, 30, 32, 39, 44 (21) 
LOSOWANIE II 

8, 14, 19, 24, 46, 49 
Końcówka banderoli 4081
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Stosunki ze Związkiem Radzieckim

nych. Tego dnia wysłano z hu 
ty do Związku Radzieckiego 
m. in. dwa ciągniki gąsienico­
we i trzy samobieżne ładowar­
ki, a do Libii — dźwig żura- 
wiowy, przeznaczony do pracy

gar i i Todor Żifwikow i Stańko 
Todorow, a z Rumunii — Ni- 
colae Ceausescu i Menea Ma- 
nescu.

Pozdrowienia i najlepsze ży 
czenia przekazali z Jugosławii

w porcie Tobruk. . Josip Broz Tito i Veselin Dziu
We wszystkich portach świę

to było dniem wytężonej pra­
cy. W portach Trójmiasta prze 
bywało ponad 80 statków róż­
nych bander, a łączne przeła­
dunki wyniosły blisko 100 000 
ton. W bazie węglowej Portu 
Północnego hiszpański maso­
wiec „Jovelanos” przyjął 20 000 
ton węgla koksującego. W Gdy 
ni wyładowywano rudę, jaką 
przywiózł do Huty im. Lenina 
statek PZM „Politechnika Ślą­
ska”.

W zespole portowym Szcze- 
cin-Świnoujście, w którym 
przebywało 37 jednostek, rea­
lizowano trudną operację roz­
ładunku 59 000 ton rudy z je­
dnego z największych polskich 
masowców ^Huta Lenina”. Ła­
dowano węgiel na francuski 
45-tysięcznik „Lisita”.

Z okazji święta narodowe­
go naszego kraju — 33 rocz­
nicy Odrodzenia Polski — do 
I sekretarza KC PZPR Edwar 
da Gierka , przewodniczącego 
Rady Państwa Henryka Ja­
błońskiego i prezesa Rady Mi 
nistrów Piotra Jaroszewicza 
napłynęły dalsze depesze gra­
tulacyjne z zagranicy.

Serdeczne, braterskie po­
zdrowienia zawiera depesza 
nadesłana z Węgier przez Ja­
nosa Kadara, Pala Losonczie- 
go i Gycergy Lazara. Życze­
nia dalszych, jeszcze więk­
szych sukcesów w budowie 
rozwiniętego społeczeństwa soc 
jalistycznego przekazali z Buł

ważne dla USA i całego świata
W czwartek 21 bm. prezy­

dent Carter wygłosił w mieś­
cie Charleston w południowej

rancwic.
Wyrazy braterskiej solidar­

ności nadesłali z socjalistycz­
nej Republiki Wietnamu — 
Ton Duc Thang, Le Duan, 
Truong Chinh i Pham Van 
Dong.

Gotrące gratulacje przekazał 
przywódca narodu kubańskie-
go — Fidel Castro.

Najserdeczniejsze pozdro­
wienia i życzenia przekazali 
z Mongolskiej Retpubdiki Lu­
dowej — Juimdiżagijn. Ceden- 
bał i Zambyin Ba.tmuinch oraz 
z KRLD — Kim Ir Sen i Pak
Son Czhol.

Gratulacje życzenia po­
myślności przekazali: z Fran­
cji — Valery Giscard d’Estaing 
oraz z Indii — Basappa Da- 
nappa Jatti i Morarji Desai.

Wyrazy braterskich uczuć 
ludu Angoli przekazał Ago- 
stinho Neto.

Życzenia z okazji święta na 
rodu polskiego napływają z 
całego świata. Depesze gratu­
lacyjne nadesłali m. in. pre­
zydent Finlandii — Urho Kek 
konen, król Szwecji — Karol 
Gustaw i prezydent Stanów 
Zjednoczonych — Jimmy Car 
ter.

Depesze zawierają życzenia 
szczęścia i Domyślności dla na 
rodu polskiego oraz dalszego 
szybkiego rozwoju naszego 
kraju. (PAP)

O obchodach Święta Od­
rodzenia w Poznaniu — str. 4.

w ambasadach polskich
W 

PRL
spotkaniu w Ambasadzie 

w Bukareszcie udział
cówek krajów socjalistycznych 
w tym mieście i mocarstw za­
chodnich.

W Moskwie i innych mia­
stach ZSRR odbywały się licz 
ne imprezy zorganizowane w 
ramach obchodów 33 rocznicy 
wyzwolenia Polski. W sobotę

wzięli: członkowie Polityczne­
go Komitetu Wykonawczego 
KC RFK: sekretarz KC Ilie 
Ve.rdet, wicepremierzy Janos 
Fazekas i Gheorghe Oprea, za 
stępca członka Po-litycznego 
Komitetu Wykonawczego KC 
RPK, przewodniczący Wielkie 
go Zgromadzenia Narodowego 
Nicolae Giosam, wicepremier, 
Angelo Micuiescu.

Wśród gości spotkania zorga 
nizcwariego w Ambasadzie . , , , .. .. . .. . sobotę wykorzystało na zwie-PRL w Hanoi znajdowali się
m. in. członek Biura Politycz­
nego KC KPW, pierwszy se­
kretarz Komitetu Miejskiego 
partii w Hanoi, Le Van Luong, 
wicepremier Huynh Tan Phat, 
przedstawiciele organizacji 
społecznych i organów utrzy­
mujących bezpośrednie kon­
takty z instytucjami z Polski.

W spotkaniu w Ambasadzie

Karolinie 
święcone 
stosunków

przemówienie po- 
w całości sprawie 

między Stanami
Zjednoczonymi a Związkiem 
Radzieckim, które określił on 
jako „szczególnie ważne za­
równo dla USA, jak i dla ca­
łego świata”.

Carter dokonał krótkiego 
podsumowania procesów i wy­
darzeń na linii Waszyngton — 
Moskwa w okresie minionych 
6 miesięcy, nie ukrywając, że 
między obydwoma krajami ist­
nieją i zapewne jeszcze długo 
istnieć będą zasadnicze różni­
ce w wielu sprawach. Równo­
cześnie jednak podkreślił, że 
oba kraje, jako wielkie potęgi 
gospodarcze i militarne pono­
szą wspólną odpowiedzialność 
za całokształt sytuacji na świę­
cie. „Niezależnie od dzielących 
nas różnic, niezależnie od kal­
kulacji, jaką kierujemy się za­
siadając za stołem negocjacji 
— powiedział Carter — istnie­
ją realia ludzkiej społeczności, 
które muszą nas zbliżyć. Myślę 
o pragnieniu prawdziwego po­
koju, do którego tęsknota tkwi 
głęboko w nas wszystkich. Je­
stem pewien, że ludzie w Zwią­
zku Radzieckim, którzy prze-
cierpieli wiele w czasie

ostatniej wojny, odczuwać 
samą tęsknotę, w pełni 
podzielają odczucia Amer? 
nów. Zależy od nas wszy^T 
by tę .tęsknotę przeobrazi? 
coś więcej niż marzenia * 
odpowiedzialność za to sn’o 
wa w szczególności na ludz?k' 
takich jak przewodnicząc p3C 
zydium Rady Najwyższej 
L. Breżniew i ja. na ludzia!? 
którzy decydują 0 ogr; c ■ 
sile współczesnej machiny 
jennej”. W0,

Obok tego rodzaju ogwi , 
czeń w przemówieniu Pre/ 
denta Cartera znalazła się ,2 
nak również próba obrony 
tychczasowej taktyki adn? 
stracji waszyngtońskiej WolJ 
Związku Radzieckiego, j 
ter wymienił posunięcia s? 
administracji, nadając im 
gę nowych inicjatyw, szcze 
golnie w dziedzinie rozbroić 
niowej, chociaż, jak wiado^ 
posunięcia te nie zawierały re' 
alistycznych propozycji i niń 
nadawały się do przyjęcia ia 
ko podstawa dalszej dyskusji

Prezydent potwierdził też za 
sady i koncepcje swej polity'r'i 
zbrojeniowej, zapowiadając i 
zasadzie, że program budowy 
pocisków samosterujących 
nazwie Cruise będzie kontynu0 
owany. (PAP)

M. Marków o bombie neutronowej

Niebezpieczne plany Waszyngtonu

w Centralnym 
i Wypoczynku 
zorg am i z o w an o 
artystycznych 
poświęcanych

Parku Kultury 
im. Gorkiego 

wiele imprez 
i estradowych 
Polsce. Setki

moskwiczan wolną od pracy

dzenie wielkiej wystaiwy foto 
graficznej o naszym kraju, 
która czynna jest w muzeum 
bitwy borodińsikiej. f

Obchody 33 rocznicy Odro­
dzenia Polski odbywały się w 
ZSRR w uroczystej atmosfe­
rze. Rocznicową akademię zor 
ganizowano w stolicy radziec-
kiej Białorusi Mińsku,

PRL w Ułan Bator wzięli' Uljanowsku nad Wołgą, w ro-
m. in. udział wicepremier 
MRL, S. Kuwsangombo, za­
stępca przewodniczącego Pre­
zydium Wielkiego Churału Lu 
dowego MRL, przewodniczący 
Towarzystwa Przyjaźni Mon­
golsko - Polskiej, D. Szi.ren- 
dyb.

Na spotkanie zorganizowa­
ne przez szefa polskiej misji 
wojskowej w Berlinie Zachód 
nim przybyli burmistrz Berli­
na Zachodniego Wolfgang Lue 
der oraz przedstawiciele pla-

dzinnym mieście Lenina, o- 
twarto wielką wystawę ksią­
żek o tematyce polskiej. Liczne 
artykuły i reportaże o naszym 
kraju ukazały się we wszyst­
kich centralnych gazetach ra­
dzieckich. Telewizja radziecka 
piątkowe audycje w progra­
mie centralnym rozooczęła od 
projekcji polslkich filmów do­
kumentalnych. Radio nadało 
we wszystkich programach au 
dycje publicystyczne, poświę­
cone naszemu krajowi. (PAP)

„Mały Lotek" płaci
P. P. Totalizator Sportowv za­

wiadamia. że w zakładach Małego 
Lotka z dnia 20 bm. stwierdzono:

Losowanie I — 3 rozw. z 5 traf. 
— wygr. po 185.404 zł, 771 rozw, 
z 4 traf. — wygr. po 1.082 zł i 
21.421 rozw. z 3 traf. — wygr. po 
64 zł.

Losowanie II — 6 rozw. z 5 traf. 
— wygr. po 87.228 zł, 695 rozw. 
z 4 traf. — wygr. po 1.129 zł i 
'3 i'*8 rozw. z 3 traf. — wygr. po 
99 zł.

W zakładach Express Lotka z 
dn’a 20 bm. stwierdzono: 2 rozw.
z 5 traf.
280 rozw.

— wygr. po 386.411 zł, 
z 4 traf. — wygr. po

3.925 zł i 1 3.930 rozw. z 3 traf, 
wygr. po 131 zł.

Przewodniczący radzieckiego komitetu PUGWASH, akade­
mik Mojsiej Marków, oświadczył w wywiadzie dla Agencji 
TASS, że plany Waszyngtonu związane z produkcją nowej 
broni masowego rażenia — bomby neutronowej — mogą do- . 
prowadzić jedynie do nasilania zgubnego i nadzwyczaj nie 
bezpiecznego wyścigu zbrojeń. Obserwuje się obecnie groźny 
proces swoistego „ulepszania” niszczących rodzajów broni. ■ 
Bomba neutronowa, stanowiąca nowy kamień milowy na tej 
drodze, jest pociskiem nuklearnym, wydzielającym bardzo) 
silne promieniowanie neutronowe, lecz wytwarzającym w j 
momencie wybuchu stosunkowo słabą falę uderzeniową. Bom- ' 
ba ta zabija ludzi, lecz pozostawia w stanie nie naruszonym, 
budynki i inne obiekty. Oto dlaczego niektóre środki maso-1 
wego przekazu na Zachodzie uważają ją za broń „humani-, 
tamą”, nie zwracając w ogóle uwagi na to, że ludzie, pod-j 
dani promieniowaniu neutronów, umierają w strasznych cier­
pieniach. i]

Nowa broń, niszcząca wszystkie istoty żywe, jest bardziej!; 
wyrafinowana niż środki chemiczne i biologiczne, które stwo-f ; 
rzono wcześniej — podkreślił M. Marków. „Rozsądek i su-L 
mienie uczonych radzieckich protestują przeciwko- tej niej ( 
ludzkiej broni, należy wszystkimi sposobami zapobiegać jej ] 
rozpowszechnianiu.” (PAP) j

Obradowało plenum KC KPCh

Nominacja Hua Kuo-fenga
22, bm. Radio i Telewizja 

ChRL przekazały komunikat o 
wynikach obrad III Plenum 
KC KPCh. które obradowało 
w Pekinie w dniach od 16 do 
21 bm.

Komunikat stwierdza, że ple­
num podjęło trzy decyzje:
e zatwierdziło 

Hua Kuo-fenPa na 
czącego KC KPCh 
rlezącego Komisji 
KC.

@ przywróciło

nominacje 
przewodni- 
i przewod- 
Wojskowej

Teng-Siao-
pingowi zajmowane przez nie­
go do kwietnia ubiegłego roku 
stanowiska wiceprzewodniczą­
cego KC KPCh. wiceorzewod- 
mczącego Komisji Wojskowej

KC, wicepremiera i szefa szta- . 
bu generalnego,
e usunęło z partii i wsz? 

stkich stanowisk członków „l 
osobowej bandy”: Wang HM 
wena, Czang Czun-ciao. pani 
Ciang Cing oraz Jao Wen-F' 
ana. . J

Plenum postanowiło 
w tym roku XI Zjazd KPC ■ 
przyjęło jego porządek da® 
ny, przewidujący m. In. r®' 
zję statutu partii. Obraoo 
przewodniczył Hua 
Komunikat podaje, że 
niego ważne przemówienia 
głosili wiceprzewodniczący 
Je Cien-ing i Teng

Konflikt egipsko-libijski
Konflikt zbrojny, który roz 

począł się w czwartek 21 bm. 
na granicy libijsko-egipskiej, 
trwa. Jak oświadczył rzecznik 
rządu libijskiego, lotnictwo 
egipskie dokonało w sobotę 
masowych nalotów na rejon 
przygraniczny, atakując obiek 
ty cywilne w wielu miastach 
na wybrzeżu Morza Śródzie­
mnego — w Tobruku, Al Bar 
di, Jaghboub i Musaad oraz 
w położonej w głębi lądu oazie 
Al Kufra.

Jak poinformowała libijska 
Agencja ARNA, artyleria prze 
ciwlotnicza zestrzeliła 5 samo 
lotów egipskich nad Tobru- 
kiem oraz jeden w okolicy Al 
Kufra. '

Przywódcy arabscy nie usta 
ją w wysiłkach mediacyjnych. 
Czołową rolę odgrywa w nich 
przewodniczący Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny, Jaser 
Arafat, k/óry krąży między 
Kairem a 'Trypolisem. (PAP}
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Sir. 3' 25 711 1977 GŁOS WIELKOPOLSKI

Prof. Kazimierz Wyka uznał „Rozmowy z katem” Kazimierza Moczarskiego „za coś niebywałego I zgoła bez prece­
densu w naszej literaturze, a kto wie, czy również nie są one bez analogii w piśmiennictwie innych społeczeństw”. 
Kazimierz Moczarski (1907—1975), prawnik i dziennikarz, uczestnik konspiracji antyhitlerowskiej, w 1949 roku, 

przebywał w jednej celi więzienia śledczego Mokotów z obergruppenfuehrerem (najwyższy stopień generalski SS) Juerge- 
nem Stroopem, jednym z najokrutniejszych oprawców hitlerowskich. Stroop skazany został przez Trybunał Narodowy 
Rp na karę śmierci. Wyrok wykonano w 1952 roku. Moczarski po rehabilitacji sporządził relację z dziewięciomiesięcz­
nych rozmów prowadzonych we wspólnej celi ze Stroopem oraz funkcjonariuszem policji hitlerowskiej w Krakowie, Gu­
stawem Schielke. Tak oto powstały „Rozmowy z katem”, publikowane pierwszy raz przed trzema laty na łamach wro­
cławskiego miesięcznika „Odra”, a w tym roku wydane książkowo przez Państwowy Instytut Wydawniczy.

Z rodzdziału X — zatytułowanego „Złowróżbna sowa” — prezentujemy naszym czytelnikom (z nielicznymi skrótami) 
dwa fragmenty dotyczące działalności Juergena (a właściwie Josefa) Stroopa na terenie Wielkopolski. Stroop w więzien­
nych rozmowach o wielkopolskim etapie swej „misji na wsch odzie” był bardziej powściągliwy, aniżeli wówczas, kiedy 
przedstawiał współwięźniom inne szczeble swej kariery. Liczył, że szczegóły zbrodniczej działalności w Wielkopolsce w la­
tach 1939—1941 nie są znane, nie pozostała bowiem po niej taka dokumentacja, jak np. po kierowanej również przez niego 
w 1943 roku „ostatecznej likwidacji, getta warszawskiego”, z której sam sporządził drobiazgowy, ilustrowany zdjęciami 
raport dla Hitlera, stanowiący niezbity materiał dowodowy dla polskiego oskarżyciela. Lecz nawet to, co mimo przezornej 
powściągliwości, znajdując się już w cieniu szubienicy, ujawnił w trakcie rozmów ze współwięźniami, jakże wymownie 
świadczy czym był faszyzm.

Rozmowy z katem

Złowróżbna sowa
i podziny wyciszenia po 

Vjvieczomym apelu. W
i. ceii mroczno. Chroboty, stąpa 

nia, szumy budynku i odgło.
ii. sy miasta — coraz wyraź- 
J niojsze-
isi Nagle z dachów więzien- 
n nych rozległ się nieznany 
'J dźwięk.
Ł - Czy pan słyszy? — pyta 

cicho Stroop.
, —Ptak. Ale jaki?

— Sowa pohukuje — stwier 
jza. _ po raz pierwszy słyszę 
ją w Mokotowie. Skąd się 
wzięła?

Słoma trzeszczy. To Stroop 
“ przewraca się na brzuch, uno­

si głowę, spogląda w okno. Ja 
też widzę niebo prawie wyga- 
de-

ej — Słyszał pan? Znów się 
> odezwała. Bardzo nie lubię 
lie sów. Raz miałem w samocho- 
ij dowej podróży przygodę z so­
li. wą...
ei Uciął, bo strażnik zapala 
n światło i sprawdza przez wi- 
* zjerkę, czy śpimy...
m Znów, ciemno. Po kilku mi 

nutach szept Juergena Stroopa: 
J - Spi pan?
d- -Nie.

— Gdy jesienią 1939 jecha­
łem z Karlsbadu autem do Po- 

iel znania na nową placówkę — 
’c‘ zaczął — to opóźniliśmy się i 

dopiero wieczorem mijałem 
;ei dawną granicę Polski. Zaryzy. 
ie' kowalem jazdę nocną, aby za 

meldować się rankiem w Po- 
■ znaniu.

— 0 jakim ryzyku pan 
mówi?

— 0 możliwym ataku pol­
skich partyzantów — włącza 
się chrypliwie Schielike. — 
Przecież Herr General jechał 

' wkrótce po zakończeniu kam- 
panii przeciw Polsce.

nią 
ju-

Be
PLASTYKA®

lat
:h:

— Przenieśli mnie do Pozn 
nia w październiku 1939. Par­
tyzanci na tych terenach nie 
działali, ale wyście latami pod 
sycali tradycje powstań wiel­
kopolskich i ludność była wro 
ga. Ponadto ukrywali się tam 
żołnierze rozbitych wojsk mar 
szalka Śmigłego. Władze zale­
cały, aby auta w pojedynkę 
nie włóczyły się po nocach.

— Jak było z sową? — zie­
wam.

— Jedziemy we dwóch — od 
powiada Stroop — ja i szofer, 
otwartym „Horchem”. Szyb­
kość nie największa, gdyż od 
czasu do czasu fale mgły przy 
gruntowej. Nagle widzę przed 
nami obcy kształt, rosnący, 
gwałtownie. Kierowca hamu­
je. Mnie coś tłucze po głowie. 
Czuję wstrętną miękkość na 
twarzy i ukłucia. Oślepiony, 
chcę to coś zdjąć z czoła, oku 
larów, brody. Nie mógę. Nos i 
policzki w ciepłej krwi. Krzy­
czę do szofera. Natychmiast 
zastopował. Zrywa mi z gło­
wy sowę, polską sowę. 
Jestem podrapany, zakrwawić 
ny, wściekły. Każę kierowcy 
związać ptaka, zawiesić na 
pniu drzewa, a samochód wy­
kręcić w poprzek szosy. W 
smudze reflektorów strzelam z 
pistoletu do sowy, raz i drugi. 
Cholera żyje i tylko świeci 
oczyma. Miała twardy żywot. 
Siedem kul wpakowałem w to 
chuchro z odległości metra, a 
ona’ kwili i patrzy jak szatan. 
W końcu wydałem rozkaz, aby 
szofer zatłukł ją francuskim 
kluczem i wrzucił do bagażni­
ka. Przecież w Poznaniu trze­
ba było się wytłumaczyć z siń 
ców i zadrapań na twarzy. Od 
tej pory nie znoszę sów.

— Ładnie pana Polska przy 
witała — po dwudziestu 
dwóch latach — w tonie

Barwne opowieści
Ildefonsa Houwalta
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se-N>c nie zdaje się jeszcze zapowiadać 
zonu ogórkowego w życiu plastycz- 

Poznania i Wielkopolski. W głów- 
aow qrnachu poznańskiego Muzeum Naro- 

wystawa monograficzna Wojciecha 
bi|pnSa' w Udziale filialnym w Rogalinie, ju 
tvwn w założeniach swych retrospek 
fows? malarstwa, jednej z najcie-

ycp postaci we współczesnej plastyce 
Ildefonsa Houwalla.

n|e SQl°ch galerii rogalińskiej, tłum- 
150 Przez turystów, ponad
rel uka? ■ obraz°w olejnych, temper i akwa- 
ju leanU)evnarn Poszczególne etapy rozwo- 
mieszcynJ^20 zaG°dkowego malarstwa, nie 
czesne; ‘ w żadnym z nurtów współ- 
Houwfti!nPC,?uiei Sztuka Ildefonsa
gorzał- T°byla sobie szerszy rozgłos oraz 
dobra snrC ^^^^łów i kolekcjonerów, na 
P'-ro stosunkowo niedawno, bo do- 
tenW '^jęwi^ainych wystawach jegoi temPer w ;^/™inych wystawach jego 
łącznio . r°ku- Narodziła się jednak

< le 2o,le !------- ---- • - • •
' denck

e zawdzipr esniej' Jelcze w Wilnie, i wie- 
denc^'^a .zopewne klasycyzujęcym ten 
^r/cioL uJqcym w pracowni mistrza i 
^iego. Nic^0^01'10 — Ludomira Śleńdziń 
hdnalę $2+up równanie więcej zawdzięcza 
Ws*ystkim starych,moralitetów, a przede 
^^stkich wielkiego patrona

ku. Siedząc łe obrazy można oczywiście do­
strzec rozwój i ewolucję tego malarstwa. 
Ciągle jednak mamy tutaj do czynienia z 
tym samym, niezmiennym w samych swych 
założeniach, malarstwem. Houwalt no prze­
strzeni tych lat doskonalił technikę i precy­
zję wykonania obrazów. Ale zawsze ppzo- 
stawał wierny sobie, swojej koncepcji sztu­
ki i świata. I to także jest piękne na tej wy­
stawie i na swój sposób wręcz zdumiewają­
ce.Bosch CŁ°łczes'nycb surfealistów, Hie

Celem jej nie jest wszakże zabawa starą 
formę, tak charakterystyczna dla naszych 
młodych malarzy, rozkochanych obecnie w 
sztuce retro. Arkadyjski i nierealny świat 
malarstwa Ildefonsa Houwalta zaludniony 
jest postaciami i sytuacjami ze starych ry­
cin i moralitetów. Houwalt nie rekonstruuje 
go jednak po to tylko, by bawić nas uro­
kiem arkadyjskiej baśni. Odwołanie się do 
starych konwencji oraz kulturowych stereo­

ściach szyderstwo.
Houwalt najchętniej posługuje się w swym 

malarstwie jedną technikę: gwaszem wspo­
maganym tzw. dekalkomanię. Ona to na- 
daje jego malowidłom efekt pewnej obco­
ści i nierealności, niemożliwy chyba do osiąg 
nięcia innymi sposobami i technikami. O- 
brazy maluje przeważnie w niewielkim, nie­
kiedy wręcz miniaturowym formacie. „Hou- 
walt" im mniejszy, tym jest lepszy. Jego o- 
brazy olejne o tej samej nawet tematyce wy 
daję się nazbyt literackie i przeładowane ta 
bułę i anegdotę. Bogactwo fabuły i treści 
stanowi natomiast istotny walor jego tem­
per, które z zadziwiającą siłą i ekspresję 
działają na naszą wyobraźnię.

j Jubileuszową wystawę malarstwa Ildefon­

i Schielkiego drwina. Głos mu 
powatżnieje, podpiera się na 
łokciu i powiada: — To był 
horoskop opatrzności. Fatum 
pana ostrzegło, Herr General. 
Trzeba było już nigdy nie 
przyjeżdżać do Polski. Sowa 
to mądrość.

— Tak. Poznańska sowa 
była złowróżbnym ptakiem — 
zgodził się Stroop.

Mokotowska pójdżka znów 
huknęła. Stroop drgnął. Zro­
biło się nieswojo. Noc i ciem­
ność nieraz wywracają reakcje 
i osądy.

Ja sówki bardzo lubię.

☆

Po pewnym czasie Stroop 
opowiadał, jak go ^am Hein­
rich Himmler” przeniósł do 
Poznania na dowódcę tamtej­
szego Selbstschutz u.

— Czy Selbstschutz był in­
stytucją półpolicyjną? — py­
tam.

— Policyjną? Nie!... zaczął 
wyjaśniać Stroop.

— Jak to, nie policyjną? — 
sprzeciwił się Schielke. — 
Selbstschutz był organizacją 
niemieckiej samoobrony spo­
łecznej. W terenach, gdzie usta 
ły działania militarne, a front 
był o kilkaset kilometrów, jak 
w poznańskiej prowincji, sa­
moobrona upodobniła się do 
policji. Selbstschuitz, Herr Mo 
czarski, to w praktyce tamtej 
si Volksdeutsche, przed wojną 
w większości członkowie kon­
spiracji hitlerowskiej, a z 
chwilą zajęcia tych ziem zor­
ganizowani w Ersatz-Polizei o 
charakterze politycznym.

— Politycznym? Czy pan 
zwariował?! — rozsierdził się 
Stroop.

— A jakim? — Schielke zgo 
rącizkowany. Głos mu bulgoce 
w gardle. — Obyczajowym? 
Kulturalnym? Policyjno-kry- 
minalnym?! Nie okłamujmy 
się. Selbstschutz był instru­
mentem wstępnej pomocy dla 
NSDAP, Sicherheitspolizei i 
SS. Stamtąd, gdy Selbstschutz 
zrobił swoje, wybierano ludzi 
do ważnych służb. Czy Herr 
General wcielił część Selbst- 
schutzmannów do swego SS-» 
Abschnittu w Gnieźnie?

— Owszem — odparł Stroop. 
— Ale mówić, że Selbstschutz 
był surogatem policji to idio­
tyzm!

Schielike nastroszył się. Po- 
różowiał na policzkach i wy­
buchnął:

— Czy te pańskie ancymon- 
ki z Selbstschutzu modliły się? 
Regulowały ruch? Zwalczały 
zawodowych przestępców, pro 
stytucję? Nie! Oni robili to, co 
później wykonywały instytu­
cje urzędowe policyjne i po­
lityczne. Tylko zamiast ścina­
nia toporem w celi, Selbst­
schutz od pierwszego dnia woj 
ny z Polską posługiwał się pi 
stoletem, karabinem. maszyno 
wym i krzakami, a niekiedy 
miejscem straceń publicznych.

Stroop pobladł. Zerknął na 
drzwi celi. Ściągnął brwi, czuj 
ny, zaniepokojony.

— Po co pan takie rzeczy 
mówi, Herr Schielke? Jeszcze 
kto usłyszy — sezpnął pojedna 
węzo.

— Racja, Herr General.
Hanowerczyk zamilkł. Tylko 

mu szczęka chodziła nerwowo.

KAZIMIERZ MOCZARSKI

JUTRO: BUTY WE KRWI 

typów ułatwia nam zrozumienie znaczeń ■ ,, , _
tych obrazów. Pozwala nom dostrzec całą i-J"*®*®05 Houwatt, „Cztery narzeczone , 
ronię i przekorę tego malarstwa. Jego prze- ń K. Przychodź
wrotnosc oraz wieloznaczne w swych tre-

sa Houwalta, zorganizowaną w 40-lecie je­
go pracy twórczej, otwierają obrazy z lat 
czterdziestych, malowane jeszcze w Wilnie, 
a zamykają tempery pochodzące z 1977 ro­

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Druga wystawa — oferta

BARDZO

WAŻNE

DROBIAZGI
ITonserwy otwieram nożem, zacinając się nierzadko w

palec, pieprz rozbijam młotkiem, goniąc uciekające 
ziarenka po całej kuchni, pianę staram się ubić widelcem, 
a gdy trzeba rozbijać orzechy — wkładam je między 
drzwi. Wiele jeszcze innych czynności domowych wykonuję 
podobnie prymitywnym sposobem, ponieważ mam tego pecha, 
że urządzanie gospodarstwa przypadło mi na okres, kiedy 
w handlu wystąpiły braki towarów z grupy zwanej „1001 
drobiazgów”. Zdobycie młynka do pieprzu, sitka,'tarki, wałka 
do ciasta — stało siQ prawie tak samo trudne, jak zakup pral­
ki automatycznej. »

Drobiazgi, kiedy ich nie ma, przestają być drobiazgami 
a stają się problemem. Ważnym. Bo chodzi przecież o towary 
pierwszej potrzeby, takie, które mają ułatwiać życie, uspraw­
niać domowe czynności. Wraz z poprawą warunków życia 
społeczeństwa, powiększa się lista artykułów potrzebnych do 
codziennego użytku. Dobra gospodyni chce mieć dzisiaj w 
swojej kuchni tak, ,specjalistyczne” drobiazgi, jak krajacze 
do frytek i do jaj, siekacze do cebuli, praski do ziemniaków, • 
maszynki do tarcia chrzanił, szatkownice do kapusty, igły 
do zrazów,

Wydawałoby się,'że są to akurat takie potrzeby, które naj­
łatwiej przemysłowi zaspokoić, bo przecież wyroby to proste, 
łatwe w wykonaniu, nie wymagające skompliko^wanych tech­
nologii ani deficytowego surowca. A jednak sklepy z artyku­
łami gospodarstwa domowego należą do tych, w których sły­
szymy od sprzedawcy; „nie ma”. -

Niedobory w handlu wielu takich wyrobów wynikają ze 
zwiększonego na nie popytu. Ale są również w grupie „1001 
drobiazgów” towary, które przestały być produkowane. Jest 
to wynik likwidacji przemysłu terenowego, którego zakłady 
— przechodząc do „klucza” — wycofały się, mimo przeciwdzia­
łania władz, z produkcji niektórych wyrobów. Wielu z nas 
odczuło to w tym roku na własnej skórze (a raczej w nogach, 
biegając od sklepu do sklepu, żeby kupić na przykład obcąż- 
ki — „kombinerki”).

Czy można temu szybko zaradzić? Oczywiście, przecież 
większość brakujących drobiazgów może być produko­
wana przez miejscowych wytwórców.

W celu zorientowania ich w aktualnych potrzebach han­
dlu — postanowiliśmy zorganizować wspólnie z Zakładem 
Handlu Artykułami Przęmysłowymi Wojewódzkiej Spółdziel­
ni Spożywców „Społem^w Poznaniu — wystawę towarów 
poszukiwanych. Będzie ona otwarta w oknach poznańskich 
domów „Centrum” przy ulicy Czerwonej Armii 46/50, to jest 
w tym samym miejscu, w którym była nasza poprzednia 
wystawa, zorganizowana wspólnie z WPHW.

Obecnie „społemowcy” przygotowują wzory, a niektórych 
sami poszukują, gdyż nie ma ich nawet w magazynach.

Lista brakujących towarów, opracowana dla producenta, 
obejmuje 150 pozycji w takich grupach, jak artykuły metalo­
we (różnego rodzaju maszynki, otwieracze, sztućce, młynki, 
tarki, tace, nożyce, sitka, tasaki, urządzenia do majsterkowa­
nia), ceramiczne i szklane, z tworzyw sztucznych (lejki, wia­
dra, konewki, pojemniki, szafki łazienkowe itp.), środki czy­
szczące i piorące, artykuły kosmetyczne i przybory toaletowe, 
wyroby szczotkarsko-pędzlarskie i drewniane.

Poznańska „Społem” szacuje, że w roku 1978 łączne niedo­
bory tych towarów mogą osiągnąć wartość około 300 min zł. 
Dlatego sporządziła tę listę dla producenta, po to też orga­
nizujemy wystawę.

Wykorzystując okazję, chce „Społem” przedstawić jedno­
cześnie własne propozycje artykułów dotychczas w kraju nie . 
produkowanych. Wzory tych towarów pochodzą z Ośrodka 
Nowych Wzorów Centralnego Biura Jakości Wyrobów w Ka­
towicach i będą włączone do wystawy, której otwarcie prze­
sunęliśmy na sierpień. Zmienia się więc charakter wystawy: 
chcemy nie tylko spowodować zwiększenie produkcji PO­
SZUKIWANYCH wyrobów, lecz również znaleźć wytwórców 
artykułów nowych, które — po ustaleniu zapotrzebowania 
i Ceny — mogą być niezwłocznie PRODUKOWANE.

I jedne i drugie eksponaty z nowej wystawy nie muszą 
być produkowane systemem wielkoprzemysłowym. Wiele 
z nich to towary proste do wykonania, jak na przykład fo­
remki do ciasta, które sama robiłam z puszek po konserwach 
na zajęciach technicznych w szkole. Producenci, którzy zapo­
znają się z wzorami na wystawie, przekonają się, że do pod­
jęcia ich produkcji potrzeba najczęściej — tylko dobry ch 
c h ę c i i zrozumienia potrzeb rynku.

Możliwości miejscowych wytwórców są duże. Myślę tu 
przede wszystkim o rzemiośle, dla którego sytuacja braku 
producentów niektórych prostych wyrobów — jest po prostu 
dużą szansą. Rzemiosłu zostały ostatnio stworzone dobre wa­
runki rozwoju, przy czym podkreśla się, że jest ono w dużym 
stopniu od powiedzione za zaopatrzenie miejscowego rynku. 
Dotyczy to właśnie — drobiazgów. Reakcja wielkopolskich 
rzemieślników na bieżące potrzeby miejscowego handlu — bę­
dzie sprawdzianem ich społecznej odpowiedzialności, przy­
datności w gospodarce regionu. Rzemieślnicy za naszym po­
średnictwem nawiązali już ściślejsze kontakty z WPHW, pod­
jęli — jak o tym informowaliśmy — produkcję szeregu 
POSZUKIWANYCH towarów. Liczymy, że nie zawiodą rów­
nież rzemieślnicy z innych'branż, którzy mogą robić drobiaz­
gi codziennego użytku. Silnie jest przecież rozwinięte w Po­
znaniu rzemiosło metalowe, a sporo drobiazgów z tej właśiśo 
grupy towarów brakuje.

Oczywiście nie tylko do rzemieślników będzie skierowana 
nasza kolejna wystawa .Nie wykorzystane jeszcze możliwości 
techniczne i surowcowe ma także spółdzielczość pracy i spół­
dzielnie inwalidzkie. Często poszukują one wzorów, podsunie­
my więc gotowe — z konkretną ofertą zakupu przez „Spo­
łem”. Talii jest praktyczny sposób dcszukąnia się i wykorzy­
stania rezerw dla zwiększenia dotychczasowej produkcji lub 
podjęcia nowych wyrobów. Chodzi o TOWARY DLA NAS.

GRAŻYNA SZULAK
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I • TEATRY
Nieczynne.

KINA

KDF MUZA — g. 15.30 „Pod­
wodna Odyseja” (kanad. b.o.), g. 
17.45, 20 „Na tropie Wilby’ego” 
(ang. 18 1.).

APOLLO — g. 15 „Ulzana — 
wódz Apaczów” (NRD b.o.), g. 
17.30, 20 „Krótki sezon” (wł 15’ 1.).

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.30 
^.Kochaj albo rzuć” (poi. b.o.).

GONG — g. 10, 12, 16 „No i co 
doktorku?” (USA b.o.), g. 18, 20 
„Konie Valdeza” (wł. 15 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Ostat 
ni pociąg z Gun Hill” (USA 15 1.).

GWIAZDA — g. 16 „Nieszczęścia 
Alfreda” (fr. b.o.), g. 18, 20 „Po­
licja dziękuje” (wł. 18 I.).

MALTA — g. 16.30, 19 „Lato z 
kowbojem” (czes. 12 1.).

OLIMPIA — g. 17.30, 20 „Bar­
wy mojej młodości” (jap. 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 19.30 
„Kochaj albo rzuć” (poi b.o.), g. 
15, 17.30 „Brawurowe porwanie” 
(USA 18 1.).

WARTA — g. 10, 14, 16 „Ostatni 
pociąg z Gun Hill” (USA 15 1.), 
g. 12, 18 „Miłosna edukacja Wa­
lentego” (fr. 15 1), g. 20 „Dziew­
czyna do dziecka” (wł. 18 1).

WILDA — g. 15.30 18, 20.15 
„Strach nad miastem” (fr. 18 1.).

Jak poznaniacy spędzili trzy 
dni świąteczne lipcowego „kar­
nawału”?. Które z proponowa­
nych imprez cieszyły się naj­
większym zainteresowaniem i 
uznanjem? By się o tym prze­
konać postanowiliśmy towarzy­
szyć mieszkańcom Poznania w 
niektórych zabawach, spotka-: 
niach i spacerach.

22 lipca w samo południe 
wybraliśmy się na Stary Ry­
nek. Tradycyjnym zwyczajem 
odbyła się tam honorowa od­
prawa wart garnizonu poznań­
skiego. Jak zwykle, zgromadzi­
ły się tłumy ciekawych — w 
tym wielu przebywających w 
Poznaniu turystów. Wszyscy 
serdecznie oklaskiwali też od­
bywającą się na zakończenie 
odprawy defiladę pododdzia­
łów wojskowych.

Na koncertach, pokazach i festynach

Trzy dni świątecznej zabawy
brali się na koncert na Placu 
Wolności. Wystąpiły tam mło­
dzieżowe zespoły poznańskiego 
Pałacu Kultury: orkiestra dę­
ta oraz balet. Był to imponu­
jący pokaz młodości, wdzięku 
i barw — orkiestra występo­
wała w strojach historycznych. 
Publiczność gromkimi brawa­
mi nagradzała młodych arty­
stów.

Tymczasem w amfiteatrze 
na Cytadeli „Słońce w kape­
luszu” miał dla widzów piosen-

ZOO ul. Krańcowa i ul.
Zwierzyniecka — g. 9—20.

K DYIURY

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad

Podziwiano występ Orkiestry Rozrywkowej Pałacu Kultury w Par- 
* ku Kasprzaka.

ki uliczne 
blicznych •

Podstacje: ul. 
32-12-61; Osiedle

w miejscach pu- 
tel. — 1999.

Bukowa 1, tel. 
Piastowskie 16,

tel. 722-24, ul. Ugory, tel. 592-30, 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego —’ 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nęcne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

K RADIO
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni; 9 Lato z Radiem; 9.30 Teatr
PR „Potop” 
Radiem — 
Kierowców;

c.d.
słuch.; 10 Lato z

11.45 Tu Radio
12.25 Muzyka rozr.;

13 U przyjaciół; 13.05 Popularne 
miniatury muz.; 13.15 „Moda i 
piosenka”: 13.35 Wieś tańczy i 
śpiewa; 14 Studio „Gama”; 15.05 
Huta Katowice ma głos; 15.10 Stu­
dio „< 
dynka: 
Radio

,Gama” c.d.; 16 Tu Je-
17 Radiokurier; 18.25 Tu

Kierowców: 18.33 Spraw.
dźw. z V Igrzysk Młodzieży Szkol 
nej w Łodzi; 18.50 Muzyka rozr.; 
19.15 Kiermasz piosenki polskiej; 
19.40 Scena i film; 20.05 Naukow-
cy — rolnikom
reklamowy; 20.35
81.05 Transmisja
Trójmeczu
Szwecja 
Polska; 
rowców;
Mann;

22.00
22.23

20.25 Dźw. plakat
Konc. życzeń; 

ze Sztokholmu
Lekkoatletycznego

Wielka Brytania —
Tu Radio Kie-

Na flecie gra
22.30 Proponujemy i

praszamy; 22.45 Minirecital A.
siewicza; 23 Minął dzień;
Konc. muzyki polskiej.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, ■
8, 12.05, 15. 19. 20, 21, 22.

l H. 
za- 

. Ro 
23.15

4, 5,

PROGRAM TI: 8 Tu Jedynka; 
9.30 Aud. Studia Młodych; 9.40 Tu 
Radio — Moskwa: 10 „Fresk ka­
szubski” — fragm. prozy A. Nec- 
la; 10.20 Szkoła z Arcuoil; 10.40 
Sprawy rodzinne; 11 Wakacje me 
Tomana: 11.35 Porady praktyczne 
dla kobiet; 11.45 Od Tatr do Bał­
tyku; 12.05 Czas dobrych gosno- 
darzy: 12.25 „Zaczorana strażac­
ka orkiestra” fragm. opow.: 12.45 
Śpiewamy i tańczymv: 13.20 Mu- 
■Y.yczne wycinanki; 13.35 Ze wsi i 
o wsi: 13.50 Konc. Chóru PR i TV 
we Wrocławiu: 11.10 Więcej, le-
piej, nowocześniej; 14.25 Konc. 
muzyki polskiej; 15.30 Radioferie; 
16.10 Z estrad i scen oper na­
szych sąsiadów; 16.40 Mag. infor­
macyjny; 16.50 Radioe^nress: 17 
Polskie chóry amatorskie: 17.?0 
Notatnik kult : 17.30 Proza 18 K.
Meyer — IV kwartet smyczkowy
dedykowany ..Kwartetowi Wila- 

“ 19.40 Zapraszamy donowskismu”: 
myślenia; 19 Darius Milhaud
Pieśni do słów Roberta Desnos’a 
i Pierre de Ronsarda:'19 .15 Ekono 
mia na co dzień: 19 30 Konc. na
temat , 
20 Len

,Różn«» serenady Mozarta”:

Aud. z cyklu:
roślina onłacalna;

kroju” i „Simson i
.Onera w

mille Saint-Saensn: 21 *0
nalila”

20.20 
nr^e-

ny tor przeszkód” 
kultury Nr 10” —

22
„Rodzin- 
.Kolehki

Chiny cz. II;
23.40 Jazz na dobranoc.

Wiadomości: 4.30, 5 30. 6 30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Przebój na 
lipiec; 8.30 Co kto lubi; ' 9 „Na 
skalnym Podhalu” — pow. K.

Przerwy-Tetmajera; 9.10 Kiermasz 
płyt; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 Dysko­
teka pod gruszą: 10.35 Dyskoteka 
pod grusza; 11 £ycie rodzinne — 
mag.; 11.30 Skrzynka instrument 
jazzowy; 12.25 Za kierownicą; 13

Później, w 
łudnie, wybór 
Równocześnie

piątkowe popo- 
nie był łatwy, 
w wielu rejo-

nach miasta (w miejscach tra­
dycyjnych już imprez rozryw­
kowych) grały orkiestry dęte 
?. poznańskich zakładów pracy 
(Cytadela), prezentowały swe 
umiejętności folklorystyczne 
zespoły PGR-ów (Park 1000- 
lecia), a muszlą koncertową w 
Parku im. M. Kasprzaka za­
władnęły zespoły artystyczne 
Spółdzielni Mieszkaniowej „O- 
siedle Młodych” na Ratajach. 
Występowały m. in. „Trojka”, 
„Jagiellonka”, Ratajska Kape­
la Osiedlowa.

Mieszkańcy śródmieścia wy­

karz Tadeusz Ross. Ó tym, że 
artysta ten i jego piosenki cie­
szą się u poznaniaków dużą po­
pularnością świadczył najle­
piej sam amfiteatr — wypełnio 
ny po brzegi.

W sobotę — drugi dzień wol­
ny od pracy, a przeznaczony 
na wypoczynek i rozrywkę —■ 
zdawało się, że deszcz prze­
szkodzi organizatorom lipco­
wego „karnawału” i jego ucze­
stnikom. Pogoda okazała się 
jednak łaskawa, bo po połud­
niu zaświeciło słońce. Wpraw­
dzie kiedy udaliśmy się nad 
Rusałkę, by posłuchać orkie-
stry dętej WPK

kalejdoskop 
p ozima Ms ki

_ _____________ .

AAłodzi kolejarze poznańskie- 
go Węzła PKP wyznaczyli 

sobie w tych dniach wieś Chyby 
na miejsce tradycyjnego zlotu 
przodowników pracy i nauki; miał 
on urozmaicony program imprez. 
Rekreacyjny charakter miał tak­
że festyn pracowników ZNTK i 
członków ich rodzin, który z wie 
loma atrakcjami odbył się w za­
kładowym ośrodku wypoczynko­
wym w Skokach.

Dogada ostatnich dni zadowo 
‘ liła chyba głównie grzybia­

rzy — dość wysokie temperatu­
ry i opady deszczu spowodowały 
duży wysyp grzybów. Także w
I asach 
znania 
cznych 
kurki i

w bliskim sąsiedztwie Po 
pojawiły się one w zna-
i lościach zwłaszcza
borowiki. Z torbą pełną

tych ostatnich zjawił się wczo­
raj w redakcji p. Mieczysław Ga­
weł; najdorodniejszy grzyb wa-

nuży na minutę robiło się co­
raz ludniej. Słońce i muzyka 
wabiły widzów nad jezioro. 
Tak więc następny program 
nad Rusałką — koncert arty­
stów scen poznańskich — okla­
skiwało już więcej rąk.

Odwiedziliśmy również kom­
pleks boisk sportowych przy 
ul. Ognik. Trwał tam właśnie 
festyn dla dzieci i. młodzieży. 
Organizatorzy — m. in. Komi­
tet Osiedlowy Poznań-Grun- 
wald i TKKF „Walter” — przy 
gotowali dla najmłodszych wie 
le atrakcji. Były konkurencje 
sportowe: kometka, strzelanie 
z łuku, piłka nożna, koszyków-

dzielnic i osiedli znajdowali 
kulturalną rozrywkę blisko do­
mów. Szkoda, że niektóre pla­
ny pokrzyżował im późnym po­
południem deszcz.

Wiele atrakcyjnych koncer­
tów, spotkań, wystaw i zabaw, 
odbywało się w innych mia­
stach i osiedlach Wielkopolski. 
W Kaliszu na przykład ba­
wiono się na dziedzińcu Wo­
jewódzkiego Domu Kultury,

ka, siatkówka, tenis 
dy z uczestników 
garść cukierków, a 
— książki. Wystąpił

itp. Każ- 
dostawał 

zwycięzcy 
tam rów-

nież zespół WSS „Społem”, a 
wieczorem bawiono się przy 
dyskotece. Uczestników — 
tłum. Nic dziwnego, mieszkań­
cy tam przyzwyczaili się, że 
na ich osiedlu zawsze, a w mie­
siące wakacyjne w szczegól­
ności, coś ciekawego się dzieje.

W Parku Kasprzaka spotka­
liśmy tradycyjnie występują­
cy tam Zespół Pieśni i Tańca 
„Cepelia”. Poznaniacy lubią 
ten zespół, a w sobotę przy­
ciągnął ich jeszcze dodatkowo 
występ Tadeusza Rossa.

W amfiteatrze na Cytadeli w 
sobotnie popołudnie prezento­
wały swój program, znane już 
z wielu poprzednich imprez — 
pielęgniarki z zespołu „Mala- 
kah”. Po nich miejsce na estra­
dzie zajął „Ares” — zespół ar­
tystów-amatorów z poznań­
skiego „Transbudu”.

Dla mieszkańców Poznania 
koncertowała również w trzy 
świąteczne dni Orkiestra Roz­
rywkowa Pałacu Kultury. W 
sobotę oklaskiwali jej wystę­
py widzowie w Parku 1000-le- 
cia. W dwa następne dni na 
tej estradzie występowały ze­
społy PGR-ów z Poznańskiego 
— m. in. z Żydowa 1 Goście- 
jowic.

W programie niedzielnym 
poszczególne zespoły powtarza-

Na festynie przy ul. Ognik atrak­
cją dla dzieci było strzelanie z 

luku.
Fot. (2) — H. Karma

Uszkodzona rura 
przyczyną braku 

Uszkodzenie rury n. 
strali wodociągowej 
Wildzie w Poznaniu by} ' 
czyną kłopotów w zao P 
niu w wodę niektórych ' 
miasta a także jej br 1 $ 
godziny 20 w piątek h? 
Wojewódzkiego Przed - 
stwa Wodociągów i 
cji pracują nieprzerwani 
usuwaniem skutków uszt 
nia. Jeszcze wczoraj 
poty z wodą sygnalizował' 
szkający na czwartych^ 
osiedli Wielkiego PaździF 
i Kraju Rad na Winogr? 
zmniejszonego ciśnienia ° 
nie odczuwali natomiast - 
kańcy wieżowców, Pon^ 
pracują tam hydrofory p 
puszcza się, że do dzisiaj 
południem skutki 
awarii zostaną w pełni 
te. (ask)

ODPOWIADANI
Jedna z pasażerek. — p, 

o dokładny adres lub odbiń/ 
jaśnienia, które otrzymali^ 
dyrekcji WPK. (2300)

Mieszkanka bloku 15 _ 0.
Kosmonautów. W l

gdzle koncertowały zespoły i 
orkiestry, a wieczorem odby­
wał się „karnawał pod gołym 
niebe-m”.

W Koninie odwiedzano prze­
de wszystkim amfiteatr „Na 
skarpie” i Park Chopina. Tam 
odbywały się najciekawsze im­
prezy. W Pile miejscem po­
dobnych spotkań był park „Na 
wyspie” i ogród jordanowski 
przy ul. Konopnickiej. Tam za­
prezentowały się zaproszone 
na „lipcowy karnawał” zespoły 
z Czechosłowacji, NRD, Polski 
i Węgier, a także miejscowe 
zespoły dziecięce i folklorv- 
styczne. Leszczynianie znaleźli 
godne obejrzenia imprezy w 
Wojewódzkim Domu Kultury i. 
w parku przylegającym do nie 
go; występowali m. in. lesz­
czyńscy satyrycy ze swoim 
„kabaretonem” oraz wiele ze-

sprawie proponujemy zwróci? 
do komitetu obwodowego 
osiedlowej placówki ORMo

Piotrowski. — Niestety 
o powtórzenie na łamach b 
darza gier spełnić nie motaj, 
powodu braku miejsca. (2604)'

Stała czytelniczka. — 
przede wszystkim zwrócić sie 
Wydziału Zatrudnienia i sf 
Socjalnych Urzędu Miejskie® 
Szczecinie i tam zasięgnąć J 
macji w sprawie pracy. (2755)'

OOlłtaBZ

ły swe występy, na innych — „ 
tłumów oczywiście — estradach. Dzię- społów muzycznych i ludo-

tam nie zastaliśmy, ale z mi- ki temu mieszkańcy różnych wych. (jik, len)

żył około pół kilograma i miał 
kapelusz średnicy 19 cm! Był to 
plon wypadu naszego czytelnika 
w okolice Bolechowa,

lakość jazdy tramwajami za- 
leży w dużej mierze od sta 

mi technicznego torów i rozjaz­
dów. Co roku więc modernizuje 
się wielokilometrowe ich odcinki. 
W tym roku WPK zaplanowało 
zmodernizowanie łącznie 8 230 
metrów torów. Przedsięwzięcia te 
w drugim półroczu dotyczą od­
cinków: ulice Poznańska — Kmie 
ca (Winogrady), ul. Starołęcka — 
od Hetmańskiej do końcowej pę­
tli 1 ul. Dzierżyńskiego — od ryn­
ku Wildeckiego do HCP.

^Xbecny stan oszczędności 
mieszkańców Poznania i 

województwa poznańskiego prze­
kracza 12,1 miliarda zł i jest 
wyższy od wkładów z końca ub. 
roku o 680 min zł. Jest to prze­
de wszystkim rezultat powszech­
nego zaaprobowania nowych 
form oszczędzania — lokacyjnych 
bonów i bonów na wkłady z lo­
sowaniem premii w postaci sa- 
mochodów osobowych, (bop)

&9*
DOPOWIEDZI
© Opady spowodowały, że na­

sze piwnice są kompletnie za^ne. 
Nie możemy sobie z tym pora­
dzić zwłaszcza, że zapchane ryn­
ny również przyczyniły się do 
zalania 10 piwnic — sygnalizują 
lokatorzy budynku przy ul. Ry­
bak! 20a.

Lokalne Zrzeszenie Właścicieli
Nieruchomości Stare Miasto.
do którego budynek należy, po­
informowało nas, że woda z piw 
nic tych była już raz wypompo­
wywana. Po sprawdzeniu okazało 
się, że sytuacja powtórzyła się. 
Zrzeszenie natychmiast zajęło 
się sprawą. «Doprowadzono piw­
nice do takiego stanu, by lokato 
rzy mogli z nich korzystać, a co 
po następnych deszczach? (2779)

@ Na ulicy Hetmańskiej na wy 
sokości nr 108 (między ulicą Roi 
ną i Saperską) leży uszkodzony 
słup oświetleniowy. Obok usta­
wiono już nowy, lecz nie zabez- 
oieczony (otwarta tabliczka i bez

© Tragiczny wypadek zdań 
się w czwartek późnym wiec 
rem na jeziorze Byczok w git 
Gniezno. Wypłynęło tam te 
trzech młodych mężczyzn w; 
nie nietrzeźwym. Na środkuje: 
ra łódź przewróciła się, na s 
tek czego znajdujący się wt 
wpadli do wody i utonęli.

© W Rawiczu doszło w plri 
w nocy z winy kierowcy „Ś 
dy” do zderzenia się jego sa 
chodu z autobusem. Pasaże 
„Skody” została ranna, a poje: 
został uszkodzony na 60 000 i

KPT. MO LECH DOŁKOWSKI WYJAŚNIA

— Niedawno jedna z naszych redakcyjnych koleżanek nept 
ła, iż nie można „zamknąć drzwi do lasu". Rzeczywiście, wejś 
przez te drzwi nakłada jednak pewne konkretne wymogi i ry? 
Czego one dotyczą, jeżeli chodzi o zmotoryzowanych turyst 
którzy, jak wykazuje praktyka, w wielu przypadkach jeżdżą 
lesie gdzie i jak chcą?

— Funkcjonariusze milicji nie raz spotykają się z przeja* 
sporej niewiedzy zmotoryzowanych, udających się na odpoc 
nek do lasu. Niewiedza ta i nieznajomość przepisów wyr1 
wszakże nie z ich ignorancji, lecz z tego, że rozporządzenia i’ 
zują się w bardzo ograniczonym zakresie. Na jedno z nich 

y nistra Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego z 10 stycznia br. cli: 
bym zwrócić uwagę, ponieważ reguluje ono precyzyjnie to W 
stko, o czym mówimy. Z rozporządzenia tego wynika, że: 
El wjazd do lasu i poruszanie się po nim pojazdami sama 
dowymi i zaprzęgowymi dozwolone jest wyłącznie dragonu • 
blicznymi i drogami leśnymi specjalnie oznakowanymi drogo1® 
zami, prowadzącymi do

©ośrodków, obiektów 2 urządzeń — turystyczno-wyp^
wych;

© brzegów morza, jezior, rzek o dużej frekwencji 
@ terenów leśnych wyznaczonych do masowego

Ratajskie spotkanie.,, jaskółek
Już ponad miesiąc trwa niespodziewana i będąca zagadką dla nau­

kowców inwazja jaskółek na ratajskie osiedla. Niewielkie, odznacza­
jące się znaczną szybkością w locie ptaszki najbardziej chyba upo­
dobały sobie osiedla: Rzeczypospolitej i Bohaterów II Wojny Świa­
towej.

Wyłącznie od strony wschodniej, przeważnie w górnych lewych 
framugach okien, Hirungo (taka jest bowiem naukowa nazwa tego 
ptaka) wybudowały dziesiątki swoich misternych mieszkań. Są, w 
nich już małe pisklęta — na tym większe więc potępienie zasługują 
praktyki niektórych mieszkańców ńataj, niszczących w nieuzasadnio­
nej złości gniazda niedawno skonstruowane i zamieszkałe - obecnie 
przez małych lokatorów, (tg)

wysięgnika oraz oprawy) 
Elżbieta P.

Zakład Energetyczny 
zniszczony słup a ten

— pisze

usunął 
niekom-

pletny wymienił na pełnospraw­
ny. (2730)

I © Na ulicy Poplińskich w po­
bliżu domu nr 11 przecieka od 
kilkunastu dni hydrant. Woda wy 
lawa się na chodnik. Interwe­
niowałam w tej sprawie — bez 
skutku — pisze Anna N.

Sygnał zgłosiliśmy w Wojewódz 
kim Przedsiębiorstwie Wodno-Ka 
nalizacyjnym, które wyśle natych 
miast pracownika, by hydrant 
naprawił. (2G93)

vy y <01 ty ^11 1 - r , .

ludności w celach wypoczynkowych, miejsc zabytkowo-ni$> ■
nych, o szczególnych walorach krajobrazowych;en Kra^ouruzowyuii,

oznakowane drogowskazami0 wjazd na drogi leśne nie । 
broniony;

postój pojazdów mechanicznych na terenach leśnych 
zwalony wyłącznie w oznaczonych miejscach, na parking
ranach obiektów wypoczynkowych; j
® ruch pieszy i rowerowy może odbywać się bez °3’f®'ljlId 
tych terenach leśnych, na których nie obowiązuje trw^u 
raźny zakaz wstępu.

Oczywiście, oprócz tych przepisów, mających na uWrL,; 
de wszystkim ochronę środowiska naturalnego, 
winni zapoznać się z regułaminumi lasów, ośrodków 
kowych ttp. (ask)

Powtórka z rozrywki; 13.50 „Sza­
rańcza” — pow. Gabriela Garcii 
Marąueza; 14 Lato w Filharmonii;
15.10 W kręgu jazzu; 15.30 Kwa­
drans akademicki; 15.45 E. Ada­
miak śniewa wiersze; 16 Jam ses­
sion pod gruszą; 16.45 Nasz rok 
77; 17.05 Muzyczna poczta UKF;
17.40 Na gitarze gra Erie Gale;
18 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Gra zespół 
Mainstreąm; 19 Powieść w wyd. 
dźw. — J. Iwaszkiewicz — „Sła­
wa i chwała”; 19.35 Peter Cor- 
nelius — „Cyrulik z/Bagdadu”;
1.9.50 „Na skalnym Ijbdhalu” — 
ode. pow.; 20 „Iluragdn” — śpie­
wa-Bob Dylan; 20.10 Konsonanse 
i dysonanse — mag. aktualności 
muz.; 20.50 60 minut na godzinę;
21.50 Bacharach po polsku; 22.08 
Elton John; 22.15 Trzy kwadran­
se jazzu; 23.05 Czas relaksu; 23.50 
Gra M. glazur. ___

Wiadomości: 5, 6, 
12.05, 15, 17, 19.30 , 22.

PROGRAM IV: 7

7, 8, 10.30, dzieży pt.
Muz. kameralna

.Hotel studencki”; 17.55
18.25 Lekcja j.

muz.; 8 Transmisja z Pr.
Czas dobrych gospodarzy;

Poranek z
12.05
12.25

Giełda płyt; 13 Szkoła mistrzów; 
13.15 Z rad. fonoteki muzycznej;
13.50 Ludwig van Beethoven IX 
Sonata A-dur op. 47 „Kreutzerow
ska” 
14.25

na skrzypce i fortepian
,W Jezioranach”

grafie niezwykłe
15.30 Teatr PR

14.55 Bio- 
. Kossak; 
„Strachy”

słuch, wg pow. M. Ukniewskiej: 
16.05 Jules Messenet: Konc. forte

hiszpańskiego; 18.40 Tygodniowy 
przegląd aud. Oświatowych i Po­
pularno-naukowych; 19 Papierosy 
a choroby układu krążenia; 19.15 
Lekcja j. rosyjskiego; 19.30 Rewia 
jazzu tradycyjnego; 20.25 Odtwo­
rzenie konc. jubil. Państwowej 
Filharmonii im. Elsnera w Opolu 
— (stereo ogólnopolskie); 22.15 
Człowiek i paragraf — Obrona ko 
nieczna; 22.35 Wybitni soliści w 
rep. popularnym.

Wiadomości: 12, 16.
pianowy Es-dur; 16.40 „Amator
skie Zespoły — Ork. Dęta ,Sim-
po” Zw. Zaw. Niewidomych; J6.50

17.05 Miniatury

a,i«i—— 1 1 i—

Radioexpress;
fortep.
Rep. 1 
17.30

dźw. M.
Bcethovena; 17.15

• a Zofii cu” — ze wspomnień » r 
lewskiej — program P 
turalnej (kol.); 22.35 "

życie wroga” — „Beata” — pol­
ski film fab.; 16 — Obiektyw; 
16.20 — Dziennik (kol.); 16.30 „Hi 
storia w krajobraz wpisana” — 
program oświatowy zapoznający 
telewidzów z patriotyczno-histo- 
rycznymi walorami krajobrazu 
polskiego oraz możliwościami tu­
rystycznymi danego regionu; 17 
— Telefecie; 18.05 — „Przygody 
pana Michała” — film fab. TP; 
ode. 1 pt. „Brat Jerzy” i ode. 2 
pt. „Hetmański ordynans”; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro 
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 
—. Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.U0 Teatr Telewizji — R. Fre 
lek il W. T. Kowalski: „Przed 
burząT, cz. 4 pt./„Angielskie gwa 
rancjp” (kol.); 21.30 — Gdy zaczy 
naliśipy... „Now4^Huta” — pro­
gram publ. kulturalnej (kol.); 21.45 

.„Camerata” magazyn muzycz­
ny (kol.)j - 22.15 „Opowieść o oj-

(kol.).

PROGRAM 2 —V z w Tf; 17.4v - S-s 
ku” — rep. filmowy; rep, f 
ta — znaczy życ,iecVnD. 1S 
mowy; 18.40 — .Tęższych ’ 0 
branoc dla najmłodszy 1); P 
gram dla młodzieży 
Wieczór z dzienniKiem g 
„Irak po polsku” — P j 
blicystyczny - ,r02^ któr^ merami i technikami- « 
cują w Iraku ,
le polskich P^Szdo” 
- „Dzień dobry 
filmowy ze szko*y 
„Spacerkiem P° 
rep. filmowy; 2? 
językiem angielski

Nowakowskiego;
fortcp. L. v. PROGRAM 1: 14.30 — Wakacyj-

Beethovena; 17.40 Aud. dla mło- n&- Kino > Młodych,, ł cyklu; „O
Miniatury

(powt.).
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Qd Chmielnej do Siennej kryty, wielopoziomowy pasaż

Interesująca architektura
zachodniego centrum Warszawy

pobiega końca budowa 140- 
^Sowego wieżowca central 
F mu zagranicznego, wzno- 

naprzecie Dworca Cen- 
B MeBO PKP. Jcst t0 i60™ z 
^"3rWszych obiektów nowoczes 

centrum zachodniego 
Szawy, obejmującego po- 
' j 70 ha terenu, na którym 

kilkunastu lat wyrosną 
obiekty o kubaturze 3,5 min

odróżnieniu od Ściany 
Wschodniej ul. Marszałkow- 
k;ej która pełni głownie funk 
le usługowo-handlowe, zespół 

ctektów otaczających gmach 
Dworca Centralnego stanie się 
ważnym kompleksem turystycz 
^.rekreacyjnym. rozrywko­
wym i gastronomicznym. Za- 
sadniczy trzon układu urbani-

stycznego stanowić mają ho­
tele i obiekty służące całemu 
krajowi. Od ul. Chmielnej aż 
po ul. Sienną ciągnąć się bę­
dzie kryty pasaż: ogromna ha­
la o siedmiu poziomach, prze­
szklona i nowocześnie urządzo­
na. Równolegle do niej pobieg­
nie drugi pasaż, otwarty, uroz­
maicony pasmami zieleni i fon 
tannami, z kawiarenkami na 
tarasach, czynny przez całą 
dobę. Zakłada się, że bywać 
tutaj będzie codziennie około 
300 000 osób, korzystających z 
klubów, lokali rozrywkowych 
i gastronomicznych, salonów 
wystawowych i salonów gier 
automatycznych.

W bogatym programie archi­
tektonicznym zachodniego cen­
trum jest m. in. kino panora-

miczne, szeroko rozbudowana 
informacja turystyczna, budy­
nek „Lotu”. Koncepcja projek­
towa łączy nowe budynki z 
Pałacem Kultury i Nauki oraz 
Dworcem Centralnym PKP w 
jedną całość.

O skali tej inwestycji, god­
nej XXI wieku, mówi chociaż­
by wspomniany już pierwszy 
budynek — z jego srebrzystą 
i szaroniebieską elewacją, 46 
kondygnacjami. Takich gma­
chów będzie tutaj więcej. Nad 
ich projektami pracują wspól­
nie architekci i plastycy. W 
dalszej przyszłości przewiduje 
się, połączenie Dworca Cen­
tralnego PKP ruchomym chod­
nikiem nadziemnym z gma­
chami wzniesionymi w połud­
niowej części placu budowy.

Zmiany w dowództwie USA zbudują nowy
wojskowym Etiopii Kanał Panamski?

Lipcowy „HURT
Lipcowy numer .Nurtu” — to

przede wszystkim reportaże i wy

w Addis Abebie poinformowa­
no oficjalnie o utworzeniu ludo- 
wo-rewólucyjnego dowództwa 
noeracyjnego, na czele ktorego 
sianie przewodniczący Tymczaso- 

Wojskowej Rady Administra 
cvjnej (DERG) Mengistu Hajle 
Mariatn. Głównym zadaniem no- 
wej organizacji będzie koordyno- 
wanie działalności regularnych 
jednostek wojskowych i oddzia­
łów milicji ludowej.

Jednocześnie utworzono dwa
sztaby dowódcze; siedziba jedne­
go z nich znajdować się będzie 
w mieście Harrar (stolicy pro­
wincji o tej samej nazwie), a dru 
ji w Asmarze — stolicy prowin­
cji Erytrea. Jak poinformował 
członek stałego komitetu DERG,
Haddis Tedla, właśnie tych

W trakcie kilkudniowej po­
dróży po stanach południo­
wych, prezydent Carter prze­
mawiając w miasteczku Yazoo 
w stanie Missisipi poinformo­
wał, że jego administracja ma 
zamiar rozważyć projekt bu­
dowy nowego Kanału Panam 
skiego, którego cała linia wod 
na przebiegałaby na poziomie 
morza i który byłby wystar­
czająco głęboki i szeroki.

Projekt budowy takiego ka­
nału rozważany był już przez 
poprzednie administracje USA, 
a prezydent Johnson powołał 
nawet komisję dla opracowa­
nia planów i kosztorysu budo 
wy. Prace komisji zakończyły

wiady. Autorami 
Ewa Piotrowska

reportaży są:
(„Historia

dwóch rejonach zaktywzowały 
swą działalność elementy reakcyj 
ne, dążące do zlikwidowania jed 
ności kraju. W niedzielę — jak 
informują agencje — rząd Etio­
pii zwrócił uwagę na koncentra­
cję wojsk somałijskich w pobli­
żu Harrar w pogranicznym rejo 
pie.Ogadenu, ponownie oskarża­
jąc Somalię o udzielanie pomocy 
elementom separatystycznym.

PAP

się w 1970 r.
Stwierdzono, 

takiego kanału 
nie możliwa, że 
niesie około 2,8

że budowa 
jest technicz- 
jej koszt wy- 
mld dolarów

a czas budowy, w zależności od 
wyasygnowanych środków — 
od 5 do 10 lat. Kanał mógłby 
zostać przekopany na teryto­
rium Panamy i Nikaragui, 
bądź też tylko jednego z tych 
państw. (PAP)

trzy głosy” — rzecz o działaczu 
Piotrze Wojciechowskim z Koła) 
oraz Waldemar Kosiński, który 
w „Kronice rodzinnej” szkicuje 
sagę rodu Mroczkicwiczów z 
Lwówka, a trzeci reportaż „Listy 
z Monachium — obrazki z ulicy” 
napisał Stefan H. Kaszyński.

„Co z amerykańskim marze­
niem?” tak zatytułowany jest wy 
wiad z amerykańskim komunistą 
i intelektualistą — Dawidem H. 
de’Groodem, profesorem Uniwer­
sytetu w Bridgeport. Interesują­
ce są wypowiedzi Bogusława 
Schaeffera o muzyce i twórcy 
wrocławskiej Pantomimy — Hen 
ryka Tomaszewskiego o fotogra­
fii.

Stanisław Zuber pisze o ochro­
nie środowiska, Jerzy Mańkow­
ski o życiu literackim w Bułgarii 
i jego związkach z Polską, a Ka 
zimierz Budzik o kapeli rodzin­
nej Orlików z Szamotuł.

Z tekstów literackich uwagę 
zwracają głównie Jurija Bonda- 
riewa „Kartki z notatnika”, Janu 
sza Przybysza „Życie pełne atrak 
cji” i Gabrieli Górskiej-Bielic- 
kiej „Inicjacja”. Warto również 
przeczytać wiersze laureajów zor 
ganizowanego w Koninie „I Ogól 
nopolskiego Konkursu o Nagrodę 
Milowego Słupa”, (y)

UWAGA

5.

8.

11.

na

9.
10.

6.
7.

ABSOLWEKCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego
im. 2 Armii Wojska Polskiego
w Poznaniu, ul. Robocza 4, telefon 69-58-57

PRZYJMUJĄ KANDYDATÓW
do Zasadniczej Szkoły 
przy tut. Zakładach —

Zawodowej dla Pracujących 
na rok szkolny 1977/78

specjalnościach:
MECHANIK urządzeń kolej. 
KOWAL 
slusarz - spawacz 
STOLARZ 
ELEKTROMONTER 
taboru kolejowego 
ELEKTROM ONTER 
MONTER wewnętrznych 
instalacji budowlanych 
MALARZ - LAKIERNIK 
SLUSARZ - MECHANIK 
TOKARZ
FORMIERZ - ODLEWNIK

Badania meteorologiczne i geofizyczne
w oazie Bungera na Antarktydzie

W br. nastąpi rozszerzenie 
polskich badań na Antarkty­
dzie. Oprócz rozbudowy stacji 
polarnej im. Henryka Arctow 
skiego w Szetlandach pełud- 
niowych przewiduje się reak­
tywowanie w okresie antarkty 
cznego lata stacji im. Antonie 
go Dobrowolskiego.

Stacja Dobrowolskiego znaj 
się na kontynencie An- 

tarktydy, na granicy Ziemi 
Królowej Mary i Ziemi Wilke 
sa — w tz.w. oazie Bungera. 

est to jedna z ciepłych oaz 
$a Antarktydzie, pozbawiona 
^em śniegu i bardzo intere- 

sująca dla naukowców. Znaj­
dę się fu kilka jezior 

tarzających latem, m. in. 
Jezioro Figurowe o długości

18 km. Najwyższe temperatu­
ry w tym rejonie osiągają plus
12 stopni, zaś 
dzą zaledwie 
stopni.

Stacja im.

najniższe docho 
do minus 20

Dobrowolskiego

— chłopców 
— chłopców 
— chłopców 
— chłopców

— chłopców i dziewczęta 
— chłopców i dziewczęta

— chłopców
— chłopców i dziewczęta
— chłopców
— chłopców i dziewczęta
— chłopców

Nauka w zawodach wymienionych w pozycjach 7 i 8 — 
trwa 2 lata, a w pozostałych zawodach — 3 lata.
Wszystkim absolwentom Szkoły, Zakłady zapewniają za­
trudnienie na atrakcyjnych stanowiskach pracy w ZNTK. 
Chętni absolwenci mogą ubiegać się o przyjęcie do 
3-letniego Technikum dla Pracujących.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr i Szko­
lenia Zawodowego ZNTK — Poznań, ul. Robocza 4, w go­
dzinach od 10—13 — codziennie prócz sobót.

Szkoła nie dysponuje własnym internatem, o przyjęcie 
mogą ubiegać się kandydaci miejscowi i dojeżdżający 
do 50 km.

NIE ZWLEKAJ — ZŁÓŻ PODANIE DO NASZEJ SZKOŁY,
ZDOBĘDZIESZ ATRAKCYJNY ZAWÓD. 1281-K1

0 Praca
Przy ’ pomocy właściciela 
wykopię studnię. Po­
znań, Szczepankowo,
Spławie 15 B. 28742g
Czeladnika stolarskiego 
lub emeryta przyjmę. 
Przepióra, Wawrzyniaka 
15. 28847g
Przyjmę pracownika do 
rolnictwa. Maćkowiak,
Dobieżyn 64-320, Buk woj.
poznańskie.
Tokarzy-ślusarzy 
nież rencistów,

9530
rów- 

emery-
tów przyjmę. Informacje 
tel 320-249 w godz. 8—10. 

28980g
Przyjmę pracę - szklenie, 
malowanie szklarni. Po-
znań - 
wa 11

Wilda „ul. Łano-
m 3. 2S011g

Przyjmę ekspedientkę, 
ucznia lub uczennicę do 
piekarni-etkierni. Poz­
nań, ul. Nowosolska 27.

29025g
Gospcdarz, rolnik, wy­
kształcenie rolnicze przyj 
mie pracę i poprowadzi 
większe gospodarstwo pry 
watne, zaraz. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29041g.
Potrzebna Dani do 2-let- 
niego dziecka. Zgłoszenia, 
Poznań, ul. Szamarzew­
skiego 53 m 2, godz. 16 —
19, Kowalik.

0 Kupno
29091g

Przyczepę N-126 p względ 
nie N-127 p kunię. Oferty 
Śmigiel tel. 245. 28999g
Garaż blaszany kupię.
Tel. 41-17-29. 29045g
Akordeon 60-basowy ku­
pię, tel. 41-17-29. 29046g

O Sprzedaż
Presozbieracz „Jaga” wy 
sokiego zgniotu, sprze­
dam. Połajewsko 17, 
64-710 Połajewo.945p
Odstąpię warsztat samo­
chodowy w Świebodzi­
nie. Wiadomość: Nowy 
Tomyśl, tel. 301.959p
Głęboki wózek ze space- 
rówką niemiecki sprze­
dam. Tel. 420-70. 28921g

BANK
POLSKA KASA OPIEKI

PRZYJMUJE
na NOWYCH, KORZYSTNYCH WARUNKACH 
wszystkie krajowe i zagraniczne wpłaty walut 

wymienialnych
na OPROCENTOWANE RACHUNKI WALUTOWE 

(z wyjątkiem zagranicznych emerytur i rent)
WPŁATY PRZYJMOWANE SĄ BEZ DOKUMENTOWANIA 

TYTUŁU I ŹRÓDŁA POCHODZENIA WALUT.

I

została w 1959 r. przekazana 
Polsce przez Związek Radziec 
ki. Ze względu na oddalenie 
cd wybrzeża i trudny dostęp 
była ona wykorzystywana do­
tychczas tylko przez krótki 
okres. Obecnie planuje się roz 
budowę i modernizację stacji, 
która prowadzić będzie syste­
matyczne badania w zakresie 
geologii, geofizyki, geodezji i 
geografii. W dalszej przyszłoś­
ci stacja zostanie przystoso­
wana do pracy całorocznej.

■ Oaza Bungera — największa

z ciepłych . oaz na Antarkty­
dzie, o powierzchni ok&ło 
750 km kw. — z czego na ląd 
przypada około 400 km kw. — 
jest jedną z osobliwości lodo­
wego kontynentu. Występują 
tu liczne gatunki antarktycz- 
nej flory i wednej fauny. 
Oprócz tego oaza Bungera 
stwarza możliwości do prowa 
dzetnia badań meteorologicz­
nych. Antarktyda wywiera 
duży wpływ na kształtowanie 
się pogody na półkuli południ o 
wej, a — zdaniem licznych 
naukowców — oddziaływuje 
także na zmiany klimatyczne 
w skali całego globu. Stąd 
duże znaczenie mają prowadza 
ne tam badania meteorologicz 
ne i geofizyczne. (PAP)
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Kolekcja pamiątek 
historycznych

Rekordowa liczba kilku ty­
sięcy osób odwiedziła w ostait- 
nią sobotę i niedzielę Muzeum 
Narodowe w Warszawie. Miesz 
kańcy stolicy ^bawiący w niej 
w świąteczne dni turyści kra­
jowi i zagraniczni korzystali z 
okazji obejrzenia eksponowa­
nej w muzeum — kolekcji pa 
miątek historycznych i dzieł 
sztuki stanowiących dar Związ 
ku Radzieckiego dla narodu 
polskiego. Ten bezcenny zbiór 
przekazany został niedawno na 
ręce I sekretarza KC PZPR — 
Edwarda Gierka.

Ekspozycja urządzona w 
głównym holu muzeum obej­
muje całą kolekcję — sztanda 
ry i znaki powstańcze z lat 
1831 i 1863, militaria, obrazv 
polskich malarzy a także 
wspaniały gobelin flamandzki
będący arcydziełem sztuk1
t ka.dk i ej XVI stulecia i piękna, 
wazę z petersburskiej manu- 
faktury porcelany. (PAP)

Reforma
administracyjna 

we Włoszech
Dekretem z 22 bm. rząd włoski 

zatwierdził pakiet decyzji wyko­
nawczych do tzw. ustawy nr 382, 
dotyczącej przekazania regionom 
i gminom we Włoszech szeregu 
pełnomocnictw, leżących dotych­
czas w kompetencji centralnych 
władz państwowych. Decyzja ta 
jest uwieńczeniem 30-letniej ba­
talii, prowadzonej ze szczególną 
konsekwencją przez partie lewicy 
włoskiej, o wcielenie w życie po­
stanowień republikańskiej kon- 
sytucji w sn-awie decentraliza-
c ji ! 
kraju 
nomii

Na 
który

struktury administracyjnej 
i przyznania szerokiej auto 

i regionom.
mocy dekretu rządowego, 
nabierze mocy prawnej z

dniem 1 stycznia 1978 r., państwo 
przekaże regionom i gminom licz 
ne kompetencje, w tym również 
ustawodawcze m. in. w dziedzinie 
handlu, organizacji targów i ryn 
ku, opieki sanitarnej, turystyki, 
rolnictwa i leśnittwa, sieci dro­
gowej, przemysłu wydobywczego, 
struktury terytorialnej, opieki spo 
łecznej i ochrony środowiska na 
turalnego. (PAP)

na 
na 
na 
na

2
3

lata 
lata

1/2 roku 
1 rok

ZAPEWNIONE

na rok szkolny 1977/78

Oprocentowanie na rachunkach o wkładach płatnych 
— na każde żądanie wynosi — 4 % rocznie, 
a na rachunkach terminowych :

4.5%
— 5
— 6
— 7

%
rocznie 
rocznie

% rocznie
% rocznie

SZEROKIE MOŻLIWOŚCI DYSPONOWA-
NIA WKŁADAMI W KRAJU I ZA GRANICĄ. 
ZWROT WKŁADÓW NA KAŻDE ŻYCZENIE. 
RACHUNKI OTWIERA I PROWADZI:

Oddział Banku PKO SA w Poznaniu, ul. Świerczew­
skiego 12, 
Ekspozytura Banku PKO SA w Zielonej Górze, ulica 
Chopina 21, 
Agencja Banku w Kaliszu, ul. Górnośląska 35 
oraz:
oddziały i ekspozytury Banku PKO SA w: Białymsto­
ku, Bydgoszczy, Gdańsku, Gdyni, Katowicach, Kiel­
cach, Koszalinie, Krakowie, Lublinie, Łodzi, Nowym 
Targu, Olsztynie* Opolu, Rzeszowie, Szczecinie, Tar­
nowie, Świnoujściu, Warszawie, Wrocławiu.
Tam też można zasięgnąć szczegółowych informacji.

307-K1

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
OPON SAMOCHODOWYCH 

„STOMIL” 
Poznań, ul. Starołęcka nr 18

PRZYJMUJĄ ZAPISY UCZNIÓW
do Zasadniczej Szkoły Przyzakładowej

w zawodzie
APARATOWY PROCESÓW CHEMICZNYCH.
Praktyczna nauka w warsztatach jak i w szkole 
trwa 3 lata.

Uczniowie zamiejscowi mogą korzystać z internatu. 
Uczniów chętnych do dalszej nauki kierujemy 
do Technikum Chemicznego dla Pracujących.

Informacji udzielają i zgłoszenia przyjmują
Działy Osobowy lub Szkolenia — biurowiec, pokój nr 1 lub 
(parter), telefon 78-75-10, 78-75-11, 78-75-12.

1443-K1

H 
h

)

$

Palmę 1,50 m sprzedam. 
Wysockiego 4 m 17. 28922g
Brylant 0.43 karata sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
28944g. _____________
Pannonię sprzedam lub 
zamienię na Jawke. A.
Czerwonej 34 m 11. 28948g
Wózek dziecięcy głęboki, 
produkcji francuskiej 
sprzedam. Tel. 69-57-84 po 
godz. 20.
Składaną przyczepę cam­
pingową niewykończoną 

' sprzedam. Peikertr Wrześ 
nia, Słowackiego 9 m 7.

23981g
Obraz olejny, złota rama 
sprzedam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
29017g.____________ _
Obraz mozaikę na gipsie 
98X85 cm bardzo dekora­
cyjny, nadający sie do 
wmurowania sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29024 g.
„Dzika” oraz sprzęt sprze 
dam. Góralczyk, Strzyże 
wice 13, 64-100 Leszno.

2S028g
800 sztuk cegły szczeli- 
nówki sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29033g.____________
Wielką Encyklopedię Po­
wszechną PWN, stan bar 
dzo dobry sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29014g.
Wózek inwalidzki dwu­
osobowy Duo-4 nowy 
sprzedam, Chociszewskie­
go 54a m 1, od godz. .16. 

29088g
Snopowiązałkę sprzedam. 
Tojek Otusz, gmina Buk. 

29095g
Nowy minikalkulator Ci­
tizen 852 SR wielodziała- 
niówy z zasilaczem sn-rze 
dam. Tel. 67-57-00. 29977g

@ Samochody
Sprzedam Syrenę 
71 r., stan dobry, 
cki, Obłaczkowo, 
Września.

104 — 
Cicha- 
gmina 

944n
Sprzedam Żuka, stan ide­
alny. Dąbrowski, 63-714 
Kobierno 39. 943p
Nysę Towos 521 sprzedam. 
Rakoniewice, ul. Grodzi­
ska 24, tel. 147, po godz, 
20. 951p
Syrenę 105 w dobrym 
stanie sprzedam. Damazy 
Poślednik 63-830 Pępowo,
ul. 22 Lipca U. 958 p
Warszawę i silnik Merce 
desa 180 D sprzedam. Po_ 
znań, ul Torfowa 4.

29885g
Moskwicza na chodzie 
sprzedam. Genowefa Zby 
rad 64-061, Kamieniec, 
Polna 16. 29003g
Polski „Fi-t 155 =’ 52-30 
rok 1970 sprzedam, scza- 
nieckiej 4 m 4, po godz.
16.
Syrenę 103 
62-203, Gniezno, 
dłubka 6 m 1.

29021g 
sprzedam, 

ul. Ka- 
29027g

Zaporożca, stan bardzo 
dobry okazyjnie sprze­
dam. Poznań — Minlko- 
wo, Oświęcimska 2. Oglą 
dać następnego dnia godz.
16 — 19. 29042g
Zastayę 750 sprzedam. 
Wiadomość, Cześnikowska 
ła m. 15, tel. 67-63-36.

29055g



PRZYJMUJE W NAUKĘ ZAWODU

zatrudni zaraz na budowach

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
,UNIVERSUM” w Poznaniu

ZAWIADAMIA O PRZENIESIENIU 
Z DNIEM 15 LIPCA BR.

Przetargi

PICK-UP (3-osobowy) — cena
COMBI — cena

Pracownicy poszukiwani 2830-Kl29164ggrodowa 10 b

— cena 
— cena 
— cena 
— cena

Pilnie sprzedam Wartbur­
ga 312. Przeźmierowo, O-

R-20 STANDARD 
R-20 LUX
105 - BOSTO 
STANDARD

słowego nr 2 
w Pile :

Nauka trwa trzy lata. Uczniowie otrzy­
mują wynagrodzenie oraz inne upraw­
nienia.

Sprzedaż samochodów rolniczych realizujemy na teren woj. poznańskiego, leszczyń­
skiego, konińskiego, kaliskiego, pilskiego, słupskiego, koszalińskiego i szczecińskiego. 

2784-K1

Adaptacja obejmuje 
— roboty budowlane.

Pełna dokumentacja znajduje się w Dział,

Samochody syrena 105 - bo sto można nabyć tylko za gotówkę, 
pozostałe również na raty.

Aktualnie nie przyjmujemy przedpłat, przyjmujemy tylko wniosku

ZAKŁAD TECHNIKI BIUROWEJ 
„FREDOM - ORG” W POZNANIU 

uL Wyspiańskiego 15a

Szczegółowych informacji udziela Dział 
Osobowy i Szkolenia Zawodowego Przed­
siębiorstwa, Poznań, ul. Janickiego 23/25, 
pokój 22, telefon 444-01, wewn. 30.

2130-K1

PRZEDSIĘBIORSTWO APARATURY 
i URZĄDZEŃ KOMUNALNYCH 
„PoWoGaz” w Poznaniu, 
uL Janickiego 23/25

Automobilklub WielkopolskiSamochody syrena R-20 można zakupić każdego dnia oprócz soboty. 
Na samochody syrena 105 - bosto i tarpan obowiązuje 
złożenie podania poświadczonego przez Urząd Gminy.

Termin realizacji uzależniony jest od terminu wpływu wniosku.

ul. Garbary 9? fj?westycji Spółdzielni — i
543-87, '88, tam też można otrzymać szczeg' 
łowe informacje dotyczące warunków i 7a>’3' 
su robót. a,<re'

Fiata 125 p - 1500, rocznik 
1974, sprzedam. Telefon 
■'3-18-62. ______ 30204g

O Różne

poszukuje 
POMIESZCZEŃ MAGAZYNOWYCH 

ca 200 m2 
na terenie m. Poznania.

Zgłoszenia prosimy kierować na adres: 
Spółdzielnia Pracy „UNIVERSUM”, 60-$29 
Poznań, ul. Roosevelta 1, lub tel. 593-24.

2832-K1

Pracownicy poszukiwani
Zarząd Rejonu Budowlanego „Piła” Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemy-

— kierowników budów z uprawnieniami, 
— majstrów budów.
— inżynierów i techników budowlanych do 

pracy w Zarządzie Rejonu.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na 

miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Rejonu Budo­

wlanego „Piła” PPBP-2 w Pile, ul. Motylew- 
ska 5, tel. 41-90. 2174-K1

PRZYJMUJE
na nowy rok szkolny kandydatów
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
o jalnoścl:
— TOKARZ — chłopców i dziewczynki
— Ślusarz — chłopców
— mechanik precyzyjny —

chłopców i dziewczynki
— MODELARZ W DREWNIE —

chłopców.

© Sprzedaż
Wózek -głęboki francuski ' 
sprzedam. Skora, Kiliń­
skiego 5 m. IX no godz. 
19 LyL 29286g
Fannonię z przyczepą — 
sprzedam. Głogowska 152 
m. 15. 29281g

0 Samochody
Syrenę 104 sprzedam. To- 
jek. Otusz gmina Buk.

29057g
Sprzedam Syrenę 104 — 
71 r., stan dobry. Cichac- 
ki, Obłaczkowo, gmina 
Września. 944p

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO
W POZNANIU, ut Kościuszki 57

♦ Ślusarz mechanik — chłopców
♦ Ślusarz narzędziowy — chłopców
♦ blacharz —- chłopców
❖ TOKARZ — chłopców
❖ ELEKTROMECHANIK — dziewczęta

Nauka w zawodzie blacharskim trwa 2 lata; w pozostałych zawodach — 
3 lata. Chłopcy zamiejscowi mogą korzystać z internatu. Szkolenie 
praktyczne odbywa się we własnych warsztatach szkoleniowych

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej WZDZ w Poznaniu, 
uL Kościuszki 57 (kod 61-891), telefon 594-86.

2507-K1

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU SPRZĘTEM ROLNICZYM 
„AGROMA” W POZNANIU, ul. Katowicka 1 

ZAWIADAMIA, ŻE PROWADZI SPRZEDAŻ 
SAMOCHODÓW ROLNICZYCH TYPU

♦ SYRENA 
O SYRENA 
♦ SYRENA 
0 TARPAN 
♦ TARPAN 

TARPAN

94.000
99.000

125.000
150.000
150.000
170.000

zł 
zł 
zł 
zł 
zł

Zastawę 730 sprzedam. Doi 
na Wilda 4 m. 3, po godz

Pilskie Przedsiębiorstwo Budowlane w Pil 
zatrudni zaraz na budowach wojewódz-

16. 29133g
Trabanta 601 Combi Hy- 
nomak, po kapitalnym re 
moncie sprzedam. Wiado 
mość: Człuchów, tel. 259, 
Kazimierz Witek, Długo-

Cyklinowanie parkietów, 
podłóg, lakierowanie. Wy 
pychowski, tel. 66-56-04.

27709g
Cyklinowanie — lakiero­
wanie. Tel. 647-95 — Kan-

twa pilskiego pracowników w zawodach:
— montażysta,
— murarz - tynkarz,
— cieśla,
— malarz.

tak, 28366g

Usługowa Spółdzielnia Inwalidów w Pozna^ 
ul. Klasztorna 17/18 ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie w roku 1977/78 adaptac- 
kamieniczki przy ul. Żydowskiej 6,

ie

Oferty w zalakowanych kopertach nale-- 
składać w sekretariacie Spółdzielni przy 
Klasztornej 17/18 w terminie 14 dni od d2< 
ogłoszenia przetargu.

W przetargu brać mogą udział przedsiębiOr 
stwa państwowe, spółdzielcze i prywdtne.

Otwarcie przetargu nastąpi w 15 dni od dni 
ogłoszenia przetargu w sali konferencyjni 
przy ul. Klasztornej 17/18 o godz. 8.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta iuh 
unieważnienie przetargu bez podania przy 
czyn. 2822-Kj

Punktu Usług Technicznych 
naprawy sumatorów 

z ul. Zagródniczej 5

NA OSIEDLE KRAJU RAD,
blok 28, wejście F.

2780-K1

o głasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu marki Fiat 125 p 
nr silnika 149403, rok produkcji 1974, 
cena wywoławcza 45.700,—

Przetarg odbędzie się w dniu 10 sierpnia 
o godz. 11 w Ośrodku Szkolenia Motorowego 
w Poznaniu, ul. Libelta 26.

Samochód można oglądać w okresie 3 dni 
poprzedzających przetarg w godz. od 9—14,

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacać do godz. 10 dnia prze­
targu.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn.

Instytut Kształcenia Nauczycieli 
i Badań Oświatowych w Poznaniu 

uL Stalingradzka 52

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płac przedsiębiorstwa — Piła, ul. Kossaka 102 
lub Dyrektor Oddziału Budowlanego — Wałcz, 
ul. Budowlanego 95.

Wynagrodzenie akordowe wg UZP dla bu-

zawiadamia, że z dniem 16 lipca 1977 r.
O Matrymonialne

Samotni — oferty w Biu 
rze Matrymonialnym — 
„Swatka”, Łódź 90-434, 
Piotrkowska 133. 1580-K2

ULEGŁ ZMIANIE 
nasz dotychczasowy numer telefonu.

963psza 10 m. 30.

2487-K1

f Spółdzielnia Pracy „JUWELIA

świadczy usługi w zakresie
PRZEROBU ZŁOTA

downictwa. 1757-K2 Od tego terminu aktualny jest

g
1

o

o

i

w :
POZNANIU 
CZARNKOWI 
LESZNIE 
KALISZU 
KOŚCIANIE 
OSTROWIE

W WYMIENIONYCH

E
z-d 
z-d 
z-d 
z-d 
z-d 
z-d

i
39
46
13
26
37

plac Wolności 5 
— Kościuszki 22 
— Czerwonej Armii 
— Śródmiejska 28 
— Szczepanowskiego 
— Wrocławska 6.

ZAKŁADACH WYKONUJEMY
USŁUGI METODĄ PÓŁPRZEMYSŁOWĄ. 

Zapewniamy krótkie terminy i wysoką jakość usług.
2632-K1

CHCESZ ZDOBYĆ ATRAKCYJNY ZAWÓD
KIEROWCY AUTOBUSOWEGO?

Zgłoś się do
WOJEWÓDZKIEGO
PRZEDSIĘBIORSTWA KOMUNIKACYJNEGO 
w Poznaniu
Szkolenie trwa 5—6 miesięcy. Kandydaci otrzymują 
wynagrodzenie. Absolwenci kursu zdobywają prawo 
jazdy kategorii D.

WARUNKI PRZYJĘCIA :
— wiek 22—35 lat,
— wykształcenie podstawowe,
— zamieszkanie na terenie m. Poznania.
Od kandydata nie jest wymagane posiadanie jakiego­
kolwiek prawa jazdy.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Dział Spraw Osobowych WPS w Poznaniu, ul. Głogowska
nr 131, telefon 612-41, wewn. 32.

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 

ulica Pcjkrzywno 2 — telefon nr 742-01

PRZYJMUJE 00 NAUKI ZAWODU
NASTĘPUJĄCYCH ABSOLWENTÓW 
SZKOŁY PODSTAWOWEJ :

© z terenu Poznania i okolic do nauki w zawodzie 
MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI 
BUDOWLANYCH
— zgłoszenia w siedzibie przedsiębiorstwa;

© z terenu Kościana i okolic 
MONTER WEWNĘTRZNYCH 
BUDOWLANYCH
— zgłoszenia w Zespole Szkół 

ul. Dzierżyńskiego 43 a;

do nauki w zawodzie
INSTALACJI

Zawodowych — Kościan,

© z terenu Ostrowa Wlkp. i okolic do nauki w zawodzie 
MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI 
BUDOWLANYCH i ELEKTROMONTER
— zgłoszenia ZSZ nr 1 Ostrów Wlkp., ul. Batorego 2 

oraz KGR PRIMBR Ostrów, ul. Nowa 2;
MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI 
BUDOWLANYCH
— zgłoszenia ZSZ w Odolanowie.

Ponadto przedsiębiorstwo przyjmuje uczniów w zawodzie:
MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI 
BUDOWLANYCH i ELEKTROMONTER
— do nauki zawodu w systemie kursowym z terenu 

województw: poznańskiego, konińskiego, kaliskiego, 
leszczyńskiego i gmin przyległych.

PODANIA PRZYJMUJE I INFORMACJI UDZIELA:
— Dział Służb Pracowniczych Przedsiębiorstwa

— tel. 742-01 wewn. 66 i 83
— KGR Leszno, ul. Okrężna 3 — tel. 28-60
— KGR Ostrów, ul. Nowa 2 ;— tel. 35-50

2262-Klł

NUMER TEL. 22-22-51.
2799-Kl
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Okręgowa Dyrekcja Gospodarki Wodnej w Po­
znaniu ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie z materiałów wyko­
nawcy

I

III

1. prac elewacyjnych o pow. ca 1600 m! 
budynku mieszkalnego w Poznaniu, 
ul. Nowowiejskiego 43/45

2. prac blacharskich — naprawa rynien

3.

4.

5.

6.

7.

8.

9.

10.

i rur spustowych oraz częściowa wy­
miana podokienników z blachy ocyn­
kowanej
prac malarskich — malowanie okien 
Zewnętrznych o pow. ća 165 m2, krat 
żelaznych o pow. ca 20 m2
prac stolarskich — wymiana drzwt 
zewnętrznych
prac elewacyjnych o pow. ca 400 in 
biurowca w Poznaniu, ul. Szewska 1
prac blacharskich — opierzenie komi­
nów, częściowa wymiana podokienm- 
kćw z blachy ocynkowanej
prac malarskich — malowanie 
zewnętrznych o pow. 60 m2

okien

prac remontowo-budowlanych tj. 
rarsko - ciesielskich, stolarskich, j 
stalacyjnych, wód.-kan., dekarsko-H 
charskich, elektrycznych i malarsuw 
w Morzysławiu koło Konina 
wartość robót ca 450.000,— zł f 
prac remontowo - budowlanych ja 
pkt 8 lecz w Wieleniu n/N wartość 
bot ca 700.000,— zł - s.
prac dekarsko - blacharskich w n
nobrzegu o pow. 250 m2 , .. j
jak poprzednio lecz w ObornI
Wlkp. o pow. ca 200 m2 . .j,

12. robót instalacji wod.-kan. w za^Onj3j
Gawrony, Pątnów, Koszewo k. h° 
wartość robót ca 200.000,— zł.

Bliższych informacji oraz do wglądu do 
mentację można uzyskać w Dziale Budy

11.

Poznań, ul. Szewska 1 pokój 303.
Do przetargu zapraszamy przedsięb10^ 

i instytucje państwowe, spółdzielcze i Pr' 
ne. e-

Oferty przetargowe należy składać ""bLo- 
słać pod adresem: Okręgowa Dyrekcja nr 
darki Wodnej w Poznaniu, ul. Szewska 
kodu 61-760. ,14 dm11Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w A 
ód daty ogłoszenia przetargu.

Zastrzega się prawo dowolnego wy^°/gZ po- 
; ręńta jak i unieważnienia przetargu 
i dania przyczyny. z



SALON

DESA"

SZTUKI
PLAC BOHATERÓW STALINGRADU 3
telefon 35-71 62-200 GNIEZNO

PROWADZI sprzedaż komisową

1702-K2

ZAWIADAMIA

ul. 3 Maja 21

UDANYCH ZAKUPÓW.

30249g

W smutku pogrążone

FRANCISZEK NOGA

W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 25 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

współzałożyciel naszej Spółdzielni, zasłużony 
i aktywny członek Rady, wzorowy kolega 
i działacz spółdzielczy, który swoimi zaletami 

serca zaskarbił sobie wśród nas 
długotrwałą pamięć.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm. o godzi­
nie 15.25 na cmentarzu junikowskim.

o pH?Z^b odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 
6°az. L na cmentarzu w Spławiu.

I t mol8*21 ^Pca 1977 r- zmarł, opatrzony Sakra- 
Bier iwujek^’’ ukochany mąż, brat, szwa-

01

1 1977 r- zmarł> opatrzony Sakra-
ojciec 1i d^iad^kWiekU Lat 8°’ mÓj kochany

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 26 bm. o go­
dzinie 14 w Suchym Lesie.

W głębokim smutku pogrążona

Dnia 23 lipca 1977 r. zmarł po długich 1 cięż­
kich cierpieniach w wieku 47 lat, mój najdroż­
szy mąż, tatuś i teść, śp.

TADEUSZ WŁODARCZYK

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
23 lipca 1977 r. zmarł nasz najdroższy, najtros­
kliwszy mąż, ojciec, brat, szwagier i wujek

doc. dr med. TADEUSZ PYDZIK

żona z córką i rodzina
W- Owsiana 4a m. 3. 30241g

Dnia 20 lipca 1977 r. odszedł z naszego grona

BOLESŁAW MURLEWSKI

żona z rodziną
^J^bowiańska 4. 30225g

Przedsiębiorstwo Państwowe 33-32.74.

niowa 59.

dżinie 20.

wa 28-97-60.

ska 15.

m. 13.

2838-K1

Trzcianka, koło Opalenicy.

WOJCIECH

żona z rodziną

ROMAN CIEŚLAK

żona z rodziną

Ul. Wołkowska 26 m. 6.

DO TKABERNARD

córki i rodzina

Ul. Tomickiego 4 m. 7.

Pogrzeb odbędzie się 26 
cmentarzu miłostowskim.

W dniu 20 lipca 1977 
kramentami św., w 78 
i ciężkich cierpieniach 
kochańszy mąż, ojciec, 
dek

przeżywszy lat 57, nasz 
i dziadek,, śp.

m kw„

dam. Oferty 
Grunwaldzka 
28959g.

nia. Oferty 
Grunwaldzka 
29023g.

żona z rodziną
Suchy Las, ul. Leśna 20.

dawniej wardogórska 8a, 
w, -1 ^Palenica

żona z dziećmi i rodziną 
Ul. Korczaka 1.

DZIEŁA SZTUKI I ANTYKI
Oddział w Gdyni

Kupno
Bony PeKaO kupię. Tel.

30135g

# Sprzedaż
Plandekę nową na Fiata 
125 p sprzedam. Tadeusz 
Rożnowski, Swarzędz, Ka
czorowskiego 2. 977p
Psa doga niemieckiego, 
2-letniego, maść żółta — 
sprzedam. Poznań, Połud

30171g
Sadzonki pomidorów Pag 
ham Cross, Rewermun, 
V-548, Rewerdan — sprze­
dam. Śmigiel, ul. Kiliń­
skiego 31, tel. 189, po go-

27871g
Aktualnie sprzedam sa­
dzonki goździków — no­
we szklarnie — matecznik 
holenderski. Tel. Wersza-

dzieł sztuki 
PORCELANA 
SREBRO 
biżuteria

dzieł sztuki 
rzeźby 
M AL ARST W A

DAWNEJ : 
MEBLE 
OBRAZY 
ZEGARY

1761K2

SZKŁO ARTYSTYCZNE 
BROŃ BIAŁA 
DYWANY

Kupię pianino. Szamociń-

0 Lokale
29264g

WSPÓŁCZESNEJ Z ZAKRESU:
SZKŁA ARTYSTYCZNEGO 
TKANINY UNIKATOWEJ

ORGANIZUJE WYSTAWY
PRAC TWÓRCÓW WSPÓŁCZESNYCH (druk katalogów)

Poznań! M-2 własnościo­
we, nowe budownictwo, 
pełen komfort, telefon, 
winda, kuchnia — sprze­
dam. Ul. Rycerska, tel. 
67-28-62, godz. 17—19.

30208g
Mieszkanie własnościowe
M-4 koło Poznania sorze

„Prasa”,
19 dla

Dwie panie pracujące po­
szukują pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28983g.

ŻE SKLEP W KALISZU

ZOSTAŁ PRZENIESIONY 
NA UL. GÓRNOŚLĄSKĄ 51 

(obok Hotelu „P r o s n a”)

ZAPRASZAMY I ŻYCZYMY

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Metalowców

30202g

FRĄNCISZEK SILSKI
odznAc P°W.!tanie<= wielkopolski,

Uy j^rzy^em Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

si^ we wtorek, 26 bm. o go­
nu cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

t °nia 20 uPca 1977 roku zmarł

JERZY BARTOSZEWICKI
dostań SZ^aChetn^ C2i°wiek.

Pogrzeb Zawsze w naszej pamięci.
na ^entar^innH się ,dnia 26 bm. o godz. 11 

MSZa : Dunikowskim.
ie W Slę w dniu 27 uPca br. ° g°-

-stania Pański^lele Parafialnym Zmartwych- 
302‘5s eg° Przy uk Dąbrówki.

Grono przyjaciół

2'pokoje z kuchnią zamie 
nię na mniejsze w cen­
trum. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
29016g.
Oddam w dzierżawę budy 
nek gospodarczy ca 400

elektrycz-
ność, woda na cele maga­
zynowe 15 km od Pozna-

„Prasa”,
19 dla

Przyjmę dwóch panów na 
pokój. Os. Jagiellońskie 71

29037g
Pracująca poszukuje po­
koju niekrępującego, kom 
fortowego, najchętniej w 
dzielnicy Jeżyce lub cen­
trum. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
29050g. .1

Dnia 22 lipca 1977 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach odszedł od nas mój mąż, ojciec, 
brat, szwagier, teść i dziadek, przeżywszy lat 63

WŁADYSŁAW MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 26 bm. o go­

dzinie 11.30 w Michorzewie.

Pogrążona w głębokim smutku

r. zmarł, opatrzony Sa- 
roku życia, po długich 
nasz najdroższy i naju- 
teść, dziadek i pradzia-

SZCZACHOR
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Wawrzyniaka 31 m. 8. 30250g

+ Dnia 18 lipca 1977 r. zginął śmiercią tragicz­
ną najdroższy mąż, tatuś, syn, brat i szwa­

gier, przeżywszy lat 29

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godzi­
nie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążona

tW dniu 21 lipca 1977 r. zmarł w 54 roku ży­
cia, namaszczony Olejami św., mój najdroższy 
i nigdy niezapomniany syn, mąż, nasz najuko­

chańszy ojciec, teść i dziadek, śp.

KAZIMIERZ SZARZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 

na cmentarzu na Miłostowle.

W smutku pogrążona

30238g

tDnia 23 lipca 1977 roku zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., po długotrwałej chorobie,

kochany ojciec, teść

bm. o godzinie 13 na

W głębokim smutku pogrążone

tDnia 22 lipca 1977 r. zmarła w 91 roku życia 
nasza kochana matka, babcia i prababcia, 

śp. >

JÓZEFA KWIATKOWSKA
z domu Królczyk

dzu.

30234g

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 15 
> na cmentarzu przy ul. Poznańskiej w Swarzę-

W smutku pogrążona
RODZINA

Młode, bezdzietne mał­
żeństwo, członkowie SM, 
poszukuje pokoju z k ich 
nią, chętnie przy star­
szej osobie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29075g.

@ Nieruchomości
Kupię mały 
odosobnieniu. 
Orzeszkowo, 
Kwilcz.

domeK na 
Piechocki, 

64-420, 
834p

Dom do remontu lub dom
gospodarczy granicy
30 km od Poznania ku-
pię. Oferty 
Grunwaldzka 
28949g.

„Prasa”,
19 dla

Działkę budowlaną w 
Przeźmierowie spfzedam. 
Wiadomość: Wrocław, ul. 
Cybulskiego 37 m 4. M. 
Zacharska. 28957g
Willę, pół willi lub willę 
niewykończoną tylko w 
dzielnicy Grunwald ku-
pię. Oferty 
Grunwaldzka 
28971g

„Prasa”,
19 dla

Dom piętrowy niewykoń­
czony lub wykończony, 
Poznaniu kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29002g.
Działkę budowlaną poza 
granicą Poznania, najchęt 
niej zadrzewioną kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28928g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Środzie Wlkp.. 
ul. Armii Czerwonej 4.

____________________ 29012g
Działkę budowlaną 690 
m! sprzedam, w Suchym 
Lesie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29026g.
Dom jednorodzinny sprze 
dam. Łuksza, Strzyżewice 
38 64-100 Leszno. 29029g
Domek jednorodzinny z 
ogródkiem w okolicach 
Poznania kupię. Michalak 
Józef, Budziłowo 62-321, 
Mikuszewo, woj. Poznań.
Warszawa — zamienię do 
mek 90 m! na podobne 
Poznań ewentualnie okcli 
ce. Smosarska Czesława, 
Warszawa tel. 43-42-74.

29040g
Puszczykówko! Dom pię-
trowy jednorodzinny
sprzedam. Warunek miesz 
kanie 3-ookojowe Po­
znań. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
290G4g.

URZĄD WOJEWÓDZKI W PILE
Wydział Kultury Fizycznej i Turystyki 

oraz
Zakład Doskonalenia Zawodowego 
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57

OGŁASZA ZAPISY NA KURS
w zawodzie GOSPODNIKA

Kurs przewidziany jest dla osób dorosłych pracujących lub
dla tych, którzy pragną podjąć pracę w uspołecznionym lub 
prywatnym sektorze usług turystycznych.
Czas trwania kursu około 12 miesięcy, nauka odbywać się 

będzie systemem semestralnym i zakończy się egzaminem 
na tytuł kwalifikacyjny „GOSPODNIKA”. Słuchacze kursu 
otrzymają niezbędne materiały szkoleniowe — skrypty itp. 
Nauka na kursie jest odpłatna.

Absolwenci kursu mogą uzyskać atrakcyjną pracę w pen­
sjonatach, domach wczasowych, campingach lub ośrodkach 
wypoczynkowych. Mogą również samodzielnie prowadzić 
pensjonaty, zajazdy i karczmy.

Zapisy na kurs trwają do 31 sierpnia 1977 r. Liczba,miejsc 
jest ograniczona.

Bliższych informacji udzielają i zapisy przyj mują:
OŚRODEK SZKOLENIA KURSOWEGO
— Piła, uL Teatralna 1 — ZSZ sekretariat — tel. 27-26

do godz. 15.00, 
Wałcz, uL Robotnicza 23 Szkoła Podstawowa 1
Sekretariat, tel. 28-05, do godz. 15.00.

2239-K1

Oddam w dzierżawę par­
ter domu jednorodzinne­
go na magazyn lub archi 
wum. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29456g.

Działkę budowlaną z fun 
damentami w Kołobrzegu 
sprzedam. Bębnowski, Ko 
łobrzeg, tel. 25-18. 957p

Aparaty dziewiarskie

Okazja! Tanio sprzedam 
piętrowy segment szerego 
wy 6 pokoi+kuchnia, stan 
surowy. Ul. Leszczyńska. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29068g.

Kupię w Poznaniu względ 
nie w okolicy nierucho­
mość lub pomieszczenie, 
nadające się na lokal ga-
stronomiczny. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 13 
dla 29076g.

Dnia 20 lipca 1977 r. zmarł wielce zasłużony 
działacz rzemiosła

3O248g

30239g

30240g

BOLESŁAW MURLEWSKI
długoletni Starszy Cechu Ślusarzy i Rzemiosł 
Pokrewnych, przewodniczący komisji egzami­
nacyjnej, mistrz ślusarstwa narzędziowego, dzia­
łacz społeczny i wybitny wychowawca młodzie­

ży, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, 
Odznaką Honorową m. Poznania i innymi.

Rzemiosło wielkopolskie poniosło wielką 
stratę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

25 lipca 1977 r. o godz. 11.55 na cmentarzu juni­
kowskim.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają

Rada, Zarząd i pracownicy 
Izby Rzemieślniczej w Poznaniu 

30197g

Dnia 22 lipca 1977 r. zmarła, namaszczona Ole­
jami św., nieodżałowanej pamięci, moja naj­
droższa żona, nasza najukochańsza i najtros­
kliwsza matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 79

LEOKADIA GIESZCZYNSKA
z domu Komorowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. S 
z kaplicy cmentarnej w Kiekrzu.

W nieutulonym smutku pogrążona

Kiekrz, ul. Poznańska 19. 3M37g

Dnia 23 lipca 1977 r. zasnęła w Bogu nasza 
najukochańsza mama, teściowa, babcia, siostra, 
bratowa i ciocia, przeżywszy lat 72

KAZIMIERA KERN
z domu Cichorzewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. CT 
na cmentarzu na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona j

córka z mężem, dziećmi 
i rodziną

Ul. Starołęcka 43 m. 2. 30236g

+ W dniu 21 lipca 1977 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

nasz ukochany mąż, ojciec, brat, zięć, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 46, śp.

EUGENIUSZ MAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 26 bm. o go-

dżinie 15 na 
ku Wlkp„

Lwówek, uL

cmentarzu parafialnym w Lwów-

o czym zawiadamia strapiona

RODZINA
Sczanieckiej 2. 30245g

DaeMOBa:

tW dniu 22 lipca 1977 r. zmarł nagle mój dro­
gi mąż, kochany ojciec, brat, teść i dzia­
dziuś, w 59 roku życia, śp.

KAROL ZIELIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 8.40 

na cmentarzu junikowskim.

O nagłym odejściu szlachetnego człowieka 
i niezawodnego przyjaciela zawiadamia

żona z rodziną
Prosi się o nieskładanie kondolencji.

Luboń 3, ul. Traugutta 4.
Odjazd autobusem sprzed domu żałoby o go­

dzinie 7.45. 30228g

W Gnieźnie pół domu, 4 
pokoje, kuchnią, łazien­
ką osobne wejście, sprze­
dam. Zygmunt Poromski. 
Gniezno - Piekary, ul. IJo
godna 15 m 1.

© Różne
950n

awupłyiowe „Gazela”. 
Przystawki do maszyn 
dziewiarskich Moda — 
Kaszubka, remonty i róż 
ne akcesoria w zakresie 
dziewiarstwa wykonuje 
A Studziński 81-810. So­
pot, ul. 20 Października 
801a, tel. 51-14. Naprawa 
i Wyrób Aparatów Dzie­
wiarskich. 960p

Zakład Mechaniki Precy­
zyjnej i Ślusarstwa, ul. 
Fabryczna 35a m 47, tel. 
33-20-16 Nowak naprawia 
ekspreso-wo maszyny biu 
rowe, sprzęt turystyczny 
i sportowy. Zakładanie 
zamków, dorabianie klu­
czy i inne usługi. 28996g
Automobiliści! Okrętowy­
mi, bezkonkurencyjnymi, 
antykorozyjnymi farba­
mi, dwiema warstwami, 
różnokolorowymi, pędz­
lem, konserwujemy pod­
wozia. Wybitnie orzy- 
czepną antykorozyjną, mi 
nią okrętową oraz zna­
nym, wybitnie elastycz­
nym antykorozyjnym la-
kierem aluminiowym,
również okrętowym. Ko­
lory ułatwiają kontrolę 
stanu podwozia podczas 
mycia. Malowanie pędz­
lem podnosi wybitnie ja­
kość konserwacji, bo tyl­
ko farba wtarta pędzlem 
posiada wybitną przy­
czepność. Poznań — Mo- 
rasko, Nędzyński.

28581g

O Matrymonialne
Wdowiec, 67-letni, eme­
ryt, inwalida I grupy z 
mieszkaniem, pozna odpo 
wiednią panią w celu ma 
trymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28925g.

50-letnia, samotna z mie­
szkaniem pozna pana bez 
nałogów do lat 60. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 28943g.. _____
Pani 39-letnia, inwalidka 
II grupy z dzieckiem po­
zna odpowiedniego pana, 
chętnie starszego o wyso 
kiej kulturze osobistej, 
materialnie niezależnego. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 28978g. _____
Bezdzietna, 61-letnia, nie­
zależna z mieszkaniem 
Poznaniu, poślubi tylko" 
przystojnego do lat 53. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28993g.

tDnia 22 llpca 1977 r. odeszła na zawsze, prze­
żywszy lat 29 nasza dzielna i najukochańsza

AGATA
MĄCZYNSKA - FRYDRYSZEK

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowie, 

o czym zawiadamiają zrozpaczeni
mąż, rodzice i rodzina

30229g

+ Dnia 22 lipca 1977 r. zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 79, mój drogi mąż, nasz troskli­

wy ojciec, teść, dziadek, pradziadek i brat, śp.

KAZIMIERZ RESZELSKI
ppor., weteran Powstania Wielkopolskiego, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym, Srebrnym Krzyżem Zasługi, Złotą 
i Srebrną Odznaką Polskich Zespołów Śpiewa­
czych i Instrumentalnych.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 14.38 
z kościoła św. Rocha w Krotoszynie.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

30233g

tDnia 22 lipca 1977 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleja­
mi św:, nasza najukochańsza mateczka, uko­

chana teściowa, babunia, siostra i ciocia

MARIA BOROWICZ
z domu Wojtasz

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 26 bm. o go­
dzinie 8.05 na cmentarzu na Junikowie.

W najgłębszym bólu i smutku pogrążona

córka z dziećmi i rodziną

Ul. Zielona 5 m. 4. 30226g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
21 lipca 1977 r. zmarł, namaszczony Olejami 

św., w 80 roku życia mój drogi mąż, kochany 
ojciec, teść, dziadziuś i wujek, śp.

JOZEF SPYCHAŁA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 25 bm. 

o godz. 14.20 na cmentarzu górczyńskim.
Msza św. odprawiona zostanie 

łek, dnia 1 sierpnia br. o godz. 
św. Krzyża na Górczynie.

W smutku

w poniedzla-
19 w kościele

pogrążona
RODZINA

Ul. Przybyszewskiego 38 m. 5, 
dawniej Albańska 22 m. 9. W231g |
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Grand Prix Polski na MalciePodział punktówB. Nowak mistrzem
Motorowodniacy NROGórnikw meczu LechPolski na żużlu

22 lipca na tor ze Stali w Gorzo­
wie rozegrano XXIX finał indy­
widualnych mistrzostw Polski na 
żużlu. 20 000 miłośników tej dyscy 
pilny sportu opuszczało stadion w 
pełni usatysfakcjonowanych, bo­
wiem finałowy turniej przebiegał 
pod dyktando zawodników miej­
scowej Stali. Finał rozegrano w 
trudnych warunkach na ciężkim, 
miękkim i śliskim tor ze.

Oto ostateczna klasyfikacja go­
rzowskiego turnieju: 1. B. Nowak

Dokończenie ze str. T 
grywek — Górńikiem Zabrze 
0:0. Zespoły przystąpiły do
meczu w 
dach:
Szewczyk,

(Stal Gorzów) 14 pkt., 2.
TKocz (ROW) — 13 pkt., 3. M. Wo- 
żniak (Stal G.) — 12 pkt., 4. J. Rem 
bas (Stal G.) — 11 pkt., 5. Z. Piech 
(Wybrzeże Gdańsk) — 10 pkt., 6. 
j. Jarmuła (Włókniarz Częstocho­
wa) — 9 pkt. 7. R. Słaboń (Sparta 
Wrocław) — 9 pkt., 8. Z. Dobrucki 
(Unia Leszno) — 7 pkt., 9. P. Bru­
zda (Sparta) — 7 pkt., 10. G. Kuź­
niar (Stal Rzeszów) — 6 pkt., 11. 
K. Adamczak (Unia) — 5 pkt., 
P. Pyszny (ROW) — 5 pkt., 13. 
Piwosz (Unia) — 4 pkt., 14. T. 
rej (Motor Lublin) — 4 pkt., 15. 
H. Gluecklich (Polonia Bydgoszcz) 
— 2 pkt., 16. P. Waloszek (Śląsk 
Świętochłowice) — 1 pkt. Najlepszy 
czas dnia — 72,8 sek. — uzyskał 
B. Nowak ze Stali Gorzów w II 
wyścigu. Sędziował M. Kaznowski 
z Częstochowy, (jp)

Drugie miejsce polskich
juniorów w Danii

Udany występ zanotowali pols­
cy juniorzy w międzynarodowym 
turnieju czterech krajów w Da­
nii. Po 1:1 z Danią i Norwegią, 
Polacy spotkali się w sobotę z ju 
niorami Holandii. Mecz wygrała 
nósza drużyna 1:0 (1:0), a bramkę i 
w 30 min. zdobył Zbigniew Grud f 
nicki. I

O pierwszym miejscu decydował 
mecz gospodarzy z Norwegami.

Spotkanie zakończyło się remi­
sem 2:2 (1:1). Wynik ten dał mło
dym piłkarzom 
sze miejsce.
1. Norwegia
2. Polska
3. Dania
4. Holandia

norweskim pierw

4:2
4:2
2:4
2:4

następujących skła-

Mowlik, Rutkowski,
Earczak, Justek, Na-

dion przyszło aż 15 000 widzów, 
spragnionych piłkarskich emocji. 
Zgromadzonych na stadionie kibi­
ców spotkał jednak zawód. Lechi- 
ci nie potrafili wywalczyć zwycię­
stwa, a gra stała na miernym po­
ziomie. Prawdopodobnie obraz me 
czu byłby inny, gdyby warunki 
atmosferyczne były lepsze. Padają 
cy nieustannie deszcz zamienił pły 
tę boiska w grzęzawisko, a mokra 
i ciężka piłka nie pozwoliła za­
wodnikom obu drużyn na wyka­
zanie pełni swych umiejętność’!.

W pierwszej połowie optyczną 
przewagę w polu posiadał Lech, a 
górnicy ograniczali się do kontrata 
ków. Obie drużyny w tej części 
meczu posiadały po jednej dosko­
nałej okazji do zdobycia prowadzę 
ida. Poznaniacy w 13 minucie, kie­
dy to w zamieszaniu podbramko­
wym strzał Szewczyka trafił w 
słupek, a goście pod koniec pierw- 
s&ej połowy, lecz Gził otrzymaw­
szy piłkę od Szołtysika, w sytua­
cji sam na sam z Mowlikiem strze 
lił minimalnie obok słupka.

przypadek. Boisko zalane wodą 
utrudniało zawodnikom poruszanie 
się po nim, a piłka wyczyniała 
przeróżne harce. Nic więc dziwne­
go, że składnie przeprowadzonych 
akcji było bardzo mało.

W zespole gospodarzy podobali 
się: Szewczyk w obronie i Okoński 
w ataku. Kilka rajdów tego nowo 
pozyskanego zawodnika wzbudziło 
podziw widowni. Słabiej natomiast 
grał Chojnacki, którym bardzo pie 
czoło wicie zaopiekował się Bindek. 
W Górniku na pochwałę zasłużył 
Wieczorek oraz duet Szołtysik — 
Gził. Poczynania tej dwójki za­
wodników sprawiły najwięcej kło­
potów obrońcom Lecha, (wił)

bezkonkurencyjni
Wezoraj na jeziorze Malta w 

Poznaniu odbyły się XV zawody 
motorowodne Grand Prix Polskie-
go Związku 
Narciarstwa

Motoro-Wodnego i 
Wodnego. W dwóch

klasach „OA”-250 ccm i „OC”-500 
ccm startowało dwudziestu czte­
rech zawodników z NRD, RFN, 
CSRS, Belgii, Finlandii, Szwecji 
oraz Polski.

W każdej grupie odbyły się trzy 
biegi, w których zawodnicy mieli 
do pokonania pięć okrążeń. Nie 
przyjechali wcześniej awizowani 
zawodnicy Austrii.

W zawodach nie wystartował z 
powodu kontuzji odniesionej na 
treningu jeden z faworytów klasy 
„OC” Rainer Bisterfeld z RFN.

W klasie 250 ccm zwyciężył 
Bernd Beckhausen z NRD z 1.100 
pkt. Za swoje zwycięstwo otrzy­
mał okazały puchar PZMWiNW. 
Drugie miejsce zajął Waldemar

nika w tej klasie. Zwycięż 
madził maksymalną ilość 
w trzech kolejnych biegacz * 
gi był Wolfgang Gueckstockz 
z 825 pkt., a trzeci Y/aldenia/-' 
górski z Polski zdobywca 479. 
tów.

mistrzostwo I

br.

Marszałek z Polski 1000 pkt.,Groźna bramkę
Kamza

Wygrane Legii i Zagłębia
w Pucharze Lata

toezyła się 
pola, a w 
dominował

3:0
2;0
1:3
1:0wiśla — 

Zagłębie

Odra 
Szombierki

Po zmianie stron gra 
przeważnie w środku 
akcjach obu zespołów

stał
— Pogoń
przełożony na 27. 7.

ligi.
Slask — ŁKS
Polonia Bytom —
Zawiszą Bydg. — 
Widzew — Arka

Oto pozostałe wyniki wczoraj­
szych spotkań o ~ '

Klasa „OC” miała faworyta— ----- --  ‘owuryiju
zawodów, którym był Bernard- 
nisch, natomiast w „OA" szala-

3—2

B. Thevenet wygrał
Sukcesy jeźdźców z Iwna Tour de France

cięstwa przechylona została / 
ro w trzecim biegu, kiedy to' 
brze jeżdżący taktycznie gj

Pierwsze losowanie boisk w no­
wym sezonie. Na zdjęciu: kapita­
nowie obu drużyn — Zygfryd 
Szołtysik (po prawej) i Teodor Na 

pierata (z lewej).
pierała, Milewski, Grobelny, Choj­
nacki, Krakowski (od 75 min.

Szpakowski), Okoński.
Górnik: Cimander, ’ Zawada 

(od 63 min. Wasilewski), Wieczo­
rek, Jarzina, Bindek, Popowicz, 
Szołtysik, Kurzeja, Lazurowicz, 
Radecki (od 73 min. Marcikow- 
ski), Gził.

Sędziował Jankowski z 
Gdańska. Widzów 15 000. Żół­
tą kartkę otrzymał Zawada z 
Górnika.

Mimo bardzo niesprzyjających 
warunków atmosferycznych (pada 
jący deszcz) i późnej godziny roz­
poczęcia spotkania na dębiecki sta

Na lipcowym festynie w Lesznie

2:1 dla dziennikarzy

Każdy potrafi rozprawiać 
o tym, jak to należy grać 

w piłkę nożną — jak kiwać, 
podawać, strzelać, bo któż nie 
zna się na futbolu? Często więc 
tym, którzy w ten właśnie spo­
sób „zajmują się” piłkarstwem. 
mówi" się: skoroście tacy mą­
drzy, to sami pokażcie, co po­
traficie! No i niekiedy poka­
zują. I chociaż nie wszystkie 
akcje takich okazyjnych, ama­
torskich meczów nadają się do 
utrwalenia w banku piłkar­
skich informacji, to przecież 
zabawy i emocji nigdy w nich 
nie brakuje.

Tak też było w piątek na 
stadionie Polonii w Lesznie, 
gdzie w czasie lipcowego festy­
nu sportowo-rekreacyjnego spot 
kały się reprezentacja wład.z

cy, działacze...), podczas gdy

W drugim dniu XXX.II jeździec 
kich mistrzostw Polski w skokach 
przez przeszkody, rozgrywanych 
w Drzonkowie, zakończyły się

administracyjnych sporto-
wych województwa leszczyń­
skiego z drużyną poznańskich 
dziennikarzy prasy, radia i te­
lewizji. Już w pierwszej poło­
wie zdarzyło się sporo spięć 
podbramkowych, lecz gole pa- 
dly dopiero po przerwie. Przed 
meczem liczebną przewagę wy­
kazali gospodarze, którzy przy­
gotowali do ary 20 amatorów 
(dyrektorzy, prezesi, kierowni-

sytuacja pod 
Górnika.
Fot. (2) — H.

trzecie Klaus Driefert NRD — 577 
pkt.

W klasie 500 ccm bezkonkurencyj 
ny był Bernhard Denisch z NRD, 
który otrzymał z rąk gospodarzy 
puchar ufundowany przez Gazetę 
Zachodnią dla najlepszego zawód

W spotkaniach piłkarskich o 
Puchar Lata, z polskich zespołów 
najlepiej spisała się warszawska 
Legia, która pokonała w Szwecji 
Landskoronę 2:1 (2:0). Pogoń
Szczecin zremisowała na wyjeź- 
dzie z KB Kopenhaga 1:1 (1:0), a 
Ruch Chorzów niespodziewanie 
uległ na własnym boisku Rijece 
2:4 (2:2).
Zagłębie Sosnowiec —

Lillestroem 3:0 (2:0)

Beckhusen z NRD pokonał pc 
Waldemara Marszałka. *

Z zawodników Poznania su 
wał Piotr Małecki z Posnan^' 
kłopoty z silnikiem nie pozX‘ 
mu włączyć się do rywali^ 
czołowe lokaty. Oprócz Marsr 
dobrze wypad! Waldemar pM' 
ski, który zajął trzecie mieS 
klasie 500 ccm.

Szkoda, że tą imprezę Ogl„ 
tak mało widzów. Wydaje si 
organizatorzy nie zrobili wszyt 
go, aby odpowiednio ją roJ, 
mować. Poważne opóźnienie 
nad godzinę) rozpoczęcia za^ 
też nie wystawia im najlepsi 
not. Tak poważna impreza nie 
wini: a mieć takich uchybień f

Niepowodzenie
młodych koszyka^

W francuskich miejscowość 
le Touąuet i Berek rozpoczęty* 
mistrzostwa Europy w koszy 
ce juniorów młodszych (kadeta 
Polacy w pierwszym meczu; 
grali z Włochami 66:79. ł

Oto wyniki pozostałych » 
kań: Turcja — Jugosławia ss
Hiszpania — Grecja 89:72, 
— Bułgaria 97:"8, Francja -■ 
Eia 65:64. (PAP)

S. Szozda drugi
w Tour of Scoilasi

drużyna spod znaku „kaczki” 
liczyła 15 graczy. Na boisku by­
ło jednak sprawiedliwie — po 
11. A bramki strzelono trzy, 
dlatego nie było remisu, nieste­
ty. Wygrali 2:1 dziennikarze 
— skuteczniejsi w ataku (gole 
strzelili Z. Karpiński i W. Zie­
liński) i bardzo dzielni w po­
wstrzymywaniu ataków bojo­
wej drużyny władz, dla której 
jedyną bramkę zdobył świetny 
napastnik T. Kolan. Piwo jed­
nak, którego nam nawarzono, 
pili pospołu zwycięzcy i zwycię­
żeni przy akompaniamencie 
podwórkowej kapeli znającej 
również piłkarskie przeboje.

Lipcowy mecz na festynie

konkursy w klasie 
klasie „N”.

„CC” oraz

W konkursie klasy ,,CC” wy­
grał Stanisław Helak (LKJ Iwno) 
na koniu „Ostrożeń” — 8 pkt. 
karnych. Drugie miejsce zajął 
Janusz Bobik (LKJ Dragon — Ńo

wielice) na koniu „Hiszpania” a 
trzecie Jan Lipczyński (LKJ Iw- 
no) na koniu „Bastion”.

Po dwóch dniach W klasie 
„CC” prowadzi Jan Kowalczyk 
(Legia Warszawa) — 86,50 punk­
tów. Drugie miejsce zajmuje Sta 
nisław Helak (LKJ Iwno) — 85,75 
punktów, a trzecie Janusz Bobik 
(LKJ Dragon Nowielice) — 82,75 
punktów. (PAP)

Na paryskich Polach Elizejskich 
zakończył się w niedzielę 64 Tour 
de France. W łącznej klasyfikacji 
triumfował już po raz drugi w 
swej karierze francuski zawodo­
wiec Bernard Thevenet — 115:38.30 
przed Holendrem Hennie Kuipererr 
— strata 48 sekund i Belgiem Lu- 
cienem Van Impe — strata 3.32.

W niedzielę zakończył się l? 
powy wyścig kolarski open b 
of Scotland. Ostatni etap z H 
fermline do Ayr (151 km) wg 
Bort Scheuneman (Holandia) (:I!

W łącznej klasyfikacji Stani! 
Szozda zajął drugfe miejsce m 
wodowcem Sydem Barraser 
zespołowo Polacy przegrali tyk 
Czechosłowakami. (PAP)

zorganizowanym przez ZW
7 KKF w Lesznie był ósmym 
już w bieżącym roku udanym 
występem reprezentacji po­
znańskiej prasy (od Opola do 
Leszna bez porażki!). Zagraliś­
my w strojach wypożyczonych 
nam przez Wartę, niech więc 
nasze zwycięstwo będzie za-
oowiedzią 
tego klubu 
zostajcmy 
menów.

sukcesów piłkarzy 
w II lidze. My po- 
w lidze... dżentel-

G3LKIPER

Polonijny sejmik
Dokończenie ze str. 1

Moskwie i zimowych igrzysk w 
1980 roku.

Wśród delegatów na 5 jubileu­
szowy sejmik obecna jest m. in. 
znana lekkoatletka, złota madelist 
ka na 100 m z olimpiady w Los 
Angeles i srebrna na tym dystan­
sie z Berlina, Stanisława Walasie- 
wiczówna oraz Roman Uchotski z 
Wielkiej Brytanii, rodowity kali­
szanin, obecnie prezes organizacji 
polonijnej „Zgoda”. Na jego domu 
w Liverpool widnieje napis „Ca- 
lisia”. Po uroczystości otwarcia 
z estrady przy ratuszu, gdzie od­
bywa się „Kaliski Jarmark”, po­
zdrowienia dla kaliszan i wszyst­
kich Polaków przekazali Stanisła­
wa Walasiewicz i R. Uchotski — 
od wszystkich rodaków z zagrani­
cy. W godzinach popołudniowych 
natomiast goście zwiedzili muzeum 
w Gołuchowie i wysłuchali kon­
certu muzyki dawnej na dziedziń­
cu zamkowym, (par)

Pięć złotych medali:--------pływaków Poznań

Polscy szermierze bez medali
no MS w Argentynie

Mistrzami świata w szabli nakonując
odbywających się w Buenos Aires 
mistrzostwach świata w szermierce 
zostali szabliści ZSRR pokonując 
w finale Rumunów 8:7. Brązowy 
medal wywalczyli Węgrzy odno­
sząc nieznaczne zwycięstwo nad 
Włochami 8:8 (korzystniejszy sto­
sunek trafień). Pólacy zajęli pią­
te miejsce wygrywając z RFN 9:2.

W ćwierćfinale Polacy przegrali 
z zawodnikami ZSRR, późniejszy­
mi mistrzami świata po wyrów­
nanym pojedynku 8:8 (63:58). W na 
szym zespole najlepiej walczył 
Edward Korfanty — 3 zwycięstwa, 
Jacek Bierkowski i Józef Nowara 
obaj po dwa, Tadeusz Piguła wy­
grał tylko jeden pojedynek. Dla

Włochy
po dramatycznej walce 
8:8, dzięki korzystniejsze-

mu stosunkowi trafień. Brązowy 
medal wywalczyli floreciści ZSRR 
po zwycięstwie 8:6 nad Polską.

W ćwierćfinale turnieju Polacy 
wygrali z Francją 9:7 i awansowa­
li do półfinałów. W spotkaniu z 
Francją najwięcej zwycięstw od­
niósł — Marian Sypniewski — 4, 
Ziemowit Wojciechowski i Leszek 
•Martewicz obaj po 2 i Lech Kozie­
jowski — 1.

Kolejnym przeciwnikiem 
ków w walce o finał była

Pola- 
druży-

Wojciechowski i L. Martewicz., L. 
Koziejowski i M. Sypniewski obaj 
po jednym.

Polscy szpadziści z powodzeniem 
wystartowali w eliminacjach dru­
żynowego turnieju mistrzostw 
świata w Buenos Aires. W grupie 
eliminacyjnej Polacy pokonali 
RFN 8:7 i Kolumbię 15:1. RFN wy 
grała z Kolumbią 14:2.

Polscy szpadziści pokonali w 
1/8 finału Hiszpanów 7:4 (trzy 
obustronne porażki) i weszli do 
ćwierćfinału. Zestawienie par 1/4

ZSRR: W. Bażenow i M. 
wygrali po trzy walki, a 
złymow — dwie.

Pierwsze miejsce we

Burcew
W. Na­

florecie
mężczyzn na mistrzostwach świa­
ta w szermierce zajęła RFN po­

na Włoch. Początkowo nasi flo­
reciści prowadzili 4:1, potem do 
głosu doszli Włosi i spotkanie za­
kończyło się przegraną naszego ze 
spcłu 7:8. Trzy zwycięstwa odniósł 
Z. Wojciechowski, L. Martewicz — 
2 oraz L. Koziejowski i M. Sypnie 
wski po jednym.

W moczu o brązowy medal z 
ZSRR po dwie walki wygrali; Z*.

finału: Szwajcaria Francja,
Polska — Węgry, ZSRR — Rumu­
nia i RFN — Szwecja.

W walce o złoty medal we flo­
recie drużynowym kobiet na 
XXXIII mistrzostwach świata w 
szermierce w Buenos Aires ZSRR 
pokonał RFN 9:6, Brązowy medal 
przypadł florecistkom Rumunii, 
które zwyciężyły Węgry 9:6. Pią­
te miejsce wywalczyły Francuzki, 
a szóste Włoszki. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
logii Dzieci przeniesiony zo­
stał na stadian ŁKS przez 
sportową sztafetę. Przedstawi 
ciele Białegostoku, gospoda­
rza IV spartakiady, przeka­
zali łodzianom flagę sparta­
kiadową, a reprezentantka Ło­
dzi w pływaniu wielokrotna 
rekordzistka Polski Anna Ku­
pis złożyła w imieniu mło­
dych sportowców ślubowanie: 
„My uczestnicy V Spartakia­
dy Młodzieży, organizowanej 
w okresie przygotowań pol­
skiego sportu do Igrzysk XXII 
Olimpiady w Moskwie — gło 
sił jego tekst — ślubujemy w 
pełni wykorzystać nasze siły 
i umiejętności w ambitnej wal 
ce o jak najlepsze wyniki, 
postępować w zmaganiach 
sportowych zgodnie z zasada 
mi szlachetnej rywalizacji, 
być zawsze godnymi imienia 
sportowca i obywatela naszej 
socjalistycznej ojczyzny — 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej”.

Na łódzką uroczystość przy 
był sekretarz KC PZPR Zdzi­
sław Żandarowski. Otwarcia 
V Spartakiady Młodzieży do 
konał przewodniczący
GKKFiT, Bolesław Kapitan 
podkreślając w swym wystą­
pieniu rolę jaką ta najwięk­
sza impreza sportowa odgry­
wa w dalszym pomyślnym roz 
woju polskiego sportu.

Ostatnimi akordami oficjał 
nej części otwarcia była de­
filada uczestników spartakia­
dy — przedstawicieli 49 woje 
wództw oraz imponujący po­

kaz gimnastyczny w wykona­
niu uczniów łódzkich szkół.

Na zakończenie pięknego 
widowiska na stadionie ŁKS 
widzowie mieli okazję prze­
żyć wielkie emocje sportowe. 
Podczas lekkoatletycznego mi 
tyngu zorganizowanego z 
okazji otwarcia spartakiady 
wystąpili między innymi mi­
strzowie olimpijscy Tadeusz 
Ślusarski i Władysław Komar. 
Złoty medalista z Monachium 
nie zawiódł oczekiwań mło­
dej publiczności uzyskując 
już w pierwszej serii rzutów 
doskonały rezultat 20,69.

W sobotę odbyła się sportowa 
inauguracja V Spartakiady Mło­
dzieży na obiektach Łodzi, Zgie­
rza, Piotrkowa i Tomaszowa wy 
łoniono pierwszych zwycięzców.

Pierwszym finałem w zawodach 
kolarskich był wyścig torowy na 
dystansie 1 km w kategorii junio 
rów starszych. Złoty medal wy-

nik zawodniczki Unii Tarnów' 
ty Słoniny na 400 m st. ®
nym 5.12,0. Marta Słoni®

walczył kaliszanin Leszek Si
bilski — czas 1.11,8 przed Markiem 
Kolasą (Łódź) — 1.12,0 i reprezen 
tantern woj. wrocławskiego — Ro 
manem Bronowieckim — 1.12,3.

Rozdzielono medale wśród judo 
ków. Juniorzy młodsi rozegrali 
walki V7 trzech kategbriach wago 
wych. Stały one na wysokim po
ziomie dobre wrażenie zrobił
w wadze do 53 kg Józef Jankow­
ski z opolskiej Gwardii. Dwa 
brązowe medale wywalczyli niło 
dzi judocy Poznania. W wadze do 
57 kg — Przemysław Dyczkowśki 
i w wadze ponad 83 kg Piotr Pp- 
krvwka.

Strugi ulewnego deszczu, słoń­
ce i wiatr dochodzący w podmu 
chach do 5 stopni, towarzyszyły 
młodym żeglarzom startującym 
w V Ogólnopolskiej Spartakia­
dzie Młodzieży na jeziorze Kisaj 
no, koło/ Giżycka. Do rozegrane 
go w sóbotę I wyścigu stanęło 
1'6 załóg, reprezentujących 22 wo 
jewódźtwa.

W klasie Finn pierwsze miejsce 
zajął zawodnik PoznaniA Janusz 
Sadowski, w pozostałych czterech 
klasach reprezentanci Wielkopol­
ski nile zmieścili się w pierw­
szej trójce. /

Pierwszy dzień zawodów sparta­
kiadowych w pływaniu nie stał na 
najwyższym ppźiomie. Jedynym 
wybijającym się rezultatem był wy

okresie ostatnich kilku niies 
zrobiła ogromne postępy P« 
wiając swój rekord życiowy o 
kanaście sekund i uzyskuj 
łódzkiej spartakiadzie, jako pi 
sza z polskich pływaczek, t 
mum kwalifikacyjne na tego: 
ne mistrzostwa Europy.

W konkurencjach pływacfc 
prezentanci Poznania zdobyli; 
złotych medali, jeden sreM 
dwa brązowe. Prawdziwy® ? 
sem poznaniaków był wyfc! 
2-0 m dow. chłopców roeznlb 
Wszystkie medale w tej 
cji zdobyli pływacy poznaj 
Warty. Zwyciężył Marek 
rowski — 2:07,9, przed Jaros!;’ 
Świadkiem — 2:C8,7 i Piotr®* 
kiem — 2:10,2. Złote medale’ 
byli również Paweł Olsze"^'' 
200 m dow. rocznik 1962 - ■ ‘ 
na 100 m dow. — D3'4; 
drzej Urbański na 200 m 
rocznik 63 — 2:40,3 oraz Ma^ 
ta Gulatowska na 200 ® / 
dziewcząt rocznika 1962 " 
Brązowy medal zdobył W' 
Piotr Topilko na 200 m gnb:e 
rocznik 1963 — 2:31,4.

W lekkiej atletyce z yepre®^ 
tów Wielkopolski Hanna 
Poznania zdobyła srebrny 
na 400 m juniorek starszym 
Elżbieta Tomczak na 100 ® 
rek młodszych — 12,37 1 ' 
Pujdak (obaj Po-znań) , 
juniorów starszych — 
byli brązowe medale. Ewa 
Kalisza wywalczyła srebro 
ku w óai Juniorek 
5,96, a Marek Polewny z 
był trzeci w rzucie dyszle 
rów młodszych — 4T’98' '

Dwa medale (oba sre 
walczyli dla Poznania wc 
nicy: Anna Czubak w,hjd 
na 70 m juniorek młodszy o- 
Góra na dystansie 0® m 
starszych. , u

Medal w swoim doro 
dają również reprez®nW 
wóaztwa leszczyńskiego* 
czył go judoka JaroS-a■ 
w kategorii 67,5 kg JUIli 
szych. (PAP)


